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Zadania Partii w walce o pokói 
Referat Przewodniczącego KC PZPR - tow. Bolesława Bteruta 

wygłoszony na Plenum KC PZPR w dniu 20 b. m. 
Na pum.arnym posiedzeniu KC PZf!R przewodn_iczą­

cy KC naszej Partii Tow. Bolesław Bieru,t. wyg"?_si~ re­
ferat o zadaniach partiiw walce o pokóJ. !'onize3 za­
mieszczamy fragmenty referatu tow. B. Bieruta. Pel- . 
ny telcst zostanie ogłoszony w najbliższym numerze 
„Nowych Dróg". · 

zobowiązań ekonomicznych, nych, które w odpowied­
ale i dyskryminacyjnej za- nich okolicznościach mogą 
leżności politycznej. awanturnicy wojenni prze­

obrazić w pożar światowy. 
W systemie kap i talistycz- Dlatego właśnie konieczna 

nym nie ma takiej chwili, w . 
której podżegacze wojenni, Jest nieustanna ostra walka 
producenci i handlarze bro z knowaniami podżegaczy 

k 1 · , t · wojennych. i krajów demokracji ludo- nych przeciwieństw między-
K z· d e-1 współzawodnictwa socjali- n', .,_,,y ? eJenc.y, a wan urm- .Swi'atowy kapitał finanso weJ·, ich zwartości i pręż- imperialistycznych (_ant_ago-Od ongresu ie noc~ . h cy i najrozmaitsze katego- 1 k k niowego upłynęły 4 m1e- stycznego najszerszyc mas . 1 d . kt, h b t . wy usiłuje ponownie wystą ności politycznej, jak rów- nizm ang o-a~ery ans 1, an 

siace Był to okres bardzo in robotniczych. Narada ta, ne .u zi, o~c. Y. opi~- ~ić jako jednolita i zdrgani- nież w obliczu narastającej g~o - ~ran.~k1, · fr~nc1;1Sko.­
t:ńsywnej pracy w naszej jak również odbyty przed r~ s(1ętnka. ghral ·d1e~y tl ~.wka - zowana siła w walce z no- fali walk narodo.wo-vv:yz:vo mem1eck1 l. ang~o:ruem1eck1, 

· .. · lał dwoma tygodniami Konares cie a a ic t. zi us roJ a- ym systemem gospodarki' leńczy, eh w koloniach 1 poł- włosko-a_ng1e.1sk1, 1 włosk_ o-partu, ktora sca a swe sze • Chbł pitalistyczny rodzi i wypia- w f k k 1 · · g · acje tere Zw•ązku Samopomocy op ołeczne· _ w walce ze koloniach. . . r<1:nc1;1S .1, J,apons o-an~~e: 
reg1 1 swe oJ amz h ski~j były dobitnym potwier stowuje nieustannie w coraz sp . k' J S . r t h 2) w nacisku mas luda- ski l Japonsko-austrah3sk1 
nowe na po stawac nowe d . . lk' h mia.n to większej liczbie) nie ma- Zw1ązbl~kemR dO~jaki1~ yhc~nykc wych kraJ·ów kapitalistycz- - ostatnio zaś antagonizm go statutu PZPR kierujac zemem wie ic prze ' l'b · · kt' · Repu i a z1ec c i ra , . . . d USA r równocześnie co~az bar- dokonywujących się w psy rzy l ~l .o wo3mle, obra ru~z J. ami demokracji ludowe1· o- nych,, ktore me. cbhcą :ivo3ny nuę .zyk . .a washadn1z?wa-

. · · · · · ch;ce i w postawie społecz- czy mi iony, a e 0 sypuje _ przeciw ZSRR 1 roruą su- nym1 ra3anu zac o io-eu 
dz1ei wartkim nurtem zyc1~ lit . . złotem tysiące która niesie razl w. walce z ruchem W'J.'L werermości swoich kra3'ów rope3'skimi) podsycany szcze 
Politycznego społecznego 1 no-po yczneJ mas pracu1ą · , · ' · w c ym as pracują 

d ' cych naszego kraJ·u Niewąt- meszczęsc1e ludziom pracy, 0 en z .m. - - wymownym świade- gólnie przez niektóre grupy gospo arczego w naszym · 1 · t · t t · t cych całego swiata i· k . pli we jest, że w polskiej a e jes m ra nym. m. ere: . : ctwem tego jest szereg fak- ka pita istyczne. 
raiu. klasie robotniczej i wśród sem dla zwyrodmalcow 1 ~elem. wzmozema tenden tów: postawa frąncuskich i Dlatego każdy sukces gos 
W ciągu tego stosunkowo przodujących mas chłop- spe~ul.antów .. Mimo to :voj CYJ . do_srod_ko~y~h, cel:m włoskich robotników, któ- podarczy, polityczny i kultu 

krótkiego okresu czasu rola stwa i inteligencji wzrasta n~ s~ato:va Jest ~byt_ w:el- s11~up1ema sił. swiata .. kapita rzy zademonstrowali swą ralny ZSRR i krajów demo­
klasy robotniczej i partii na świadomość budowniczych kim 1 złozonym . Zjaw1sk1em stycznego 1 zi::iobih~owa- niezłomną wolę sparaliżo- kracji ludowej, każde osiąg 
szej, wzbogaconej doświad- nowego ustroji1 społecznego społecznym aby mogła wy- n.ia go do agreSJl -: impe- wania wojny imperialistycz niecie w zakresie konsoli­
czeniem i uchwci.łami Kon- oraz poczticie odpowiedzia.l- buchnąć w każdych warun- :ializm amerykański p~ob~: nej. Potężnym argumentem dacji politycznej krzyżuje 
gres\i - ~:t';'."'>ła poważ- ności rzeczywistych gospoda kach, gdy tego zapragną te )e ~ygrać strach_ burzuaz~i jest obradujący d~~aj Swia plany pocl,żegaczy wojennyc~ 
nie i ·(\Si)1 A.W).(·•lliwiła cal- rzy kraju za jego losy, za czy inne grupy podżegaczy l ~:ra3ow zachodmo-eur?peJ- towy Kongres PoKOJU w Pa i konkretnie oddala woj~. 
kowic-ie z: ..Jfa.-Ue i na- jego rozwój i przyszłość,. wojennych· Oczywiście pod i;.ttich przed rewolucJą, a ryżu i w Pradze. · 
dzeje. r<i.łS pracujących wzrasta aktywność ma~, żegacze wojenni, spiskując, równocześnie zachęcić je 3) w rozwoju wewnętrz- (dalszy ciąg na str. 3) 
wn.~ane ~odczas Kong~esu wzmaga się ich twórcza ini- intrygując, organizując róż starą hitlerowską perspek- _ ..... _____________________ „ 
Zjedn?cz?n10>yego. To.tez ,P~ cjaiywa. Są to najbardziej norodne czynniki, zaintere- tywą obłowienia się kosz- u~hwala p d• l{ cz z 
myślme i ~ozna pow1edz1~c znamienne i doniosłe zjawi- sowane w grabieży i wojnie tern ZSRR i bajów demo- ę. re~y JUm 
- s~ra.wme .:i;:rzeszły tak zy ska naszego wewm)rznego stwarzają warunki, sprzyja kracji ludowej. · • d • 3 • 9 M • 
wotr:e .1 d~Il:losłe dla klasy życia społeczno - politycz- jące wybuchowi wojen w Tymczasem pod przykryw W spra~•He ~I 1, aya 
robotm:;zeJ. 1 dla całego n.a- nego. chwili gdy międzynarodo- k'ą tych haseł odbywa się Nawiązując qo uchwal KCZZ 1. Zwrócić się do rządu z pro-
s:ego z~c1a .gospoda.rczego Ale ckr&:,, jaki upłynął wa sytuacja polityczna i go faktycznie zwasalizowanie z lat ubiegłych o nadmiernej .ilo- śbą o wydanie zarządżenia, aby 
zmiany, Jak hkw~dacJa sy- vel Kongresu Zjednoczenio- spodarcza nagromadziła w krajów zachodnio-europ€js- ści dni świątecznych w Pólsce, w aniu 3 i 9 maja" wzorem lat 
&temu zaopatr.zema kartko- wego obfitował również w sobie dość ognisk zapal- kich przez USA. powodującej wielkie straty dla ubiegłych, we wszystkich insty-
wego, ustal~n1e nowego sy· po'A< ażne v;ydarzenia na tę· , , d ' 
•temu płac I no~ych norm renie międzynarodowym, T endenc1e odsrodkowe świata gospo arki narodowej, jak i dla tucjach, fabrykach i zakładach 
pracy w przemysle. Rozwój wydarzeń międzyna- • • budżetu wielu rodLin robotni· pracy odbywała się normalna pra 
Miesiąc temu odbyła się rodowych nie może pnzostać kap1ta/1stycznego czych, oraz biorąc pod uwagę ca, zgodnie z interesami pań-

Ogólnokrajowa Narada O- · .z wpływu na stosunki pali . d k t t f 1 liczne zobowiązania załóg fabrycz stwa i szerokich mas pracują· 
szczędnościowa, która posta tyczne i zadania polityczne Ohbok 3ednak wdsops_ormruodk·a

0
-_ l) W. lęku prz~ a as ro a. nych i kopalnianych dotyczące cych. 

nyc tendencyj nynu skutkami ewentualne] . ' . wiła przed klasą robotniczą, :ak równiei na procesy go- ś . . k .t l' t gresji imperialistycznej, pr
1 
zedtermmowego wykonania 2. Wezwać ogół robotników i 

przed kierownikami naszej spodarcze w poszczególnych wych w Wl~Cle . api ~ is. Y a zczególnie w obliczu rosną- Narodowego Planu. Gospodarcze pracowników do normalnej pracy 
gospodarki i administracji krajach Europy. Kraje de- czny:n (odzwierci<1:dl~n;e za s b P d KCZZ w dniach 3 

1
· 9 mai·a br. 

nowe, wyjątkowej wagi za- mokracji ludowej c:mjnie sa?mczeg~ . przeowien~tv:~a cej nieustannie potęgi gos- go wf. „ rezy ium po-
~~ ~rawn~a i~~eAf~ill~~ąhl~ wypa~~~ ~~~.~rt~J_~_ll_c_z_e~j,_m_i_h_·t_a_rn_e~j~Z-S_R_R_s_~_n_a_w_~-=-----------~--------­
sienia wydajności pracy, ra ków i uwzględ•iać nowe stY:czn?'m a. soc3abs.tycznym) W ramach Swiatowego Kongresu w Obronie Pokoju 
cjol.!.Jlizacji i lepszej organi- momenty w swej codziennej dz1ałaJą _siły o?srodko~e, ... „„ ..... „„„ ... „.„ ..... „ ... „ ... „ .... „„„„.,,„,, .... „.„„„.„ .... „„.„ .... „„"'m ... „„ ... " 
:zacji wysiłków produkcyj- pracy. Dlatego też Biuro Po r?zprzęga3ące świat kap1ta- Dzi5" pot·z· na man1·1estac1·a poko1·owa . nych, walki z marnotraw- Htyczne uznało za i;elowe listyczny. g 'f 
stwem i rozrzutnością, za- skupienie uwagi d.zisiejszego W czym przejawia się d• • k• B ff IJ 
stosowania oszczędności, u- Plenum KC na ocenie poło działanie tych sił odśrodko- na Sta IOllle parys Im U a 0 · 
n:ożliwiających przedtermi- żenia międzynarodowego i wych? PARYZ (PAP). W rama :h jednej grupy defilujących 1 k'ro- Sunan-Hansah, ' włoskiej - se. 
nowe wykor:anie planów go zadaniac~, które stąd wy- Swiatowego Kongresu w Obronie czyć będą inwalidzi wojenni, na nator Sereni, amerykańskiej -
spodarczych, wciągnięcie do pływają dla naszej partii. Obrady Pokoju odbędz.ie się dziś na sta· czele za5 drugiej - młode dzie· pisarz Howard Fast, radzieck:ej 

t Gł , . K • •• dionie paryskim Buffallo potężna wczęta francusk.ie. - pisarz Fadiejew. ródla agresywnej polityki imperia,/izmu OWDeJ OmlSJI manifestacja pokojowa. O godz. 17 prof. Joliot Curie . Ulice, wiodące na stadion 

Et\'lgromienie faszyzmu il zu pokoju i postępu, na cze 
. ~apafnych ognisk agresji Ie którego kroczy wielki 

lmperuiistycznej w Euro- Związek Radziecki i do któ 
pie i Japonii w ostatniej rego należy Polska oraz bra 
Wojnie Aie usunęło, oczy- tnie kraje demokracji lu­
~iście, źródła agresji wo- dowej. Natomiast przeci­
Jen, które rodzi sam sy- wieństwa ekonomiczne i po 
~em gospodarki kapita- lityczne, właściwe imperia­
listycznej. Z systemu te- listycznemu systemowi go­
go odpadły nowe ogniwa, spodarki kapitalistycznej 
zwężając poważnie jego te; nie zmalały, lecz zaostrzyły 
ry.torialny zasięg działania. się w wyniku wojny i potę 
Mimo ciężkich strat wojen gują wzrost elementów o­
nyc.h i zniszczeń narody gólnego ltryzysu gospodar­
Zw1ązku Radzieckiego odbu ki światowej. Naruszone w 
dowują szybko swój kraj wyniku zniszczeń wojen-
1 ;ozwijają w potężnym nych i nierównomiernego 
t'.""orczym rozmachu nowe rozwoju dawne ustosunko­
llły wytwórcze na podsta- wanie sił między głównymi 
t,.ach planowej gospodarki mocarstwami imp€rialistycz 
łocjalistycznej. nymi tai w sobie zarzewie 

Współdziałania SL i PSL Manifestacji przewodniczyć bę wygłl)sf przemówienie w imieniu Buffallo będą udekorowane sztan 
W f..RSZA WA (PAP). 21 bm. dzie prof. Joliot-Curie. delegacji francuskiej, po czym darami narodowymi. z przebiegu 

odbyło się, pod przewodnictwem Po przemówieniu powitalnym w imieniu delegacji brytyjskiej manifestacji zostanie nakręcony 
marszałka Wł. Kowalskiego, po- przewodnicz~ceg-o Rady Gene.· głos zabierze deputowany Zillia· mm przez znane.go reżysera fran 
siedzenie Głównej Komisji Ws].lói ralnej Departamentu Sekwany cus. W imieniu delegacji· indone· cuskiego Daquin. 
działania SL i PSL. odbędzie się defilada. Na czele zyjsk:ej przemawiać będzie dr. 

. Główna Komisja omówiła prze· 1 

bieg i przygotowanie tegoroczne wo·i· ska Lu do we wkroczyły 
~o z~~~~~~ ~~;o~~ei~z~~~s1a;c~~'. . 
Związków Zawodi)wycb i ZMP. do sto11·cv Ch1·n Nank1·nu o jak najpełniejszy udział w or- „ -
ganizacji i przebiegu Swięta Lu· LONDYN (PAP) A-1 cznych ustanowiono w' 
dowego, które stać będzie pod gencja Reutera donosi stolicy prowincji Hunan 
znakiem szczególnie silnego ma· Czang-Sza i w Han-
nifestowania znaczenia sojuszu z Nankinu, że oddziały 

kou. W obu miastach 
wprowadzono stan wy­
jątkowy. 

chlopsko- robotniczego. ludowe zaczęły wkra-
W związku ze zbliżającym 5ię czać w nocy z piątku na 

SwiętenY 1 Maja - Główna Ko· 
misja postanowiła wezwać ch!o- sobotę do miasta. 

Wiosenna sesja Sejmu 
zwołana na 27 b.m. 

pów pracujących do masowego Agencja stwierdza WARSZAWA (PAP). Marsza. 
udziału w tym święcie pod ha· . . . . b lek Sejmu Ustawodawczego RP. 
slami, wysuniętymi przez klasę r~wru~z, ze 0 rona na- otrzymał w dniu 22 kwietnia br. 

Wyzwolone przez Armię nowych antagonizmów i.na­
~dziecką kraje demokra- pięć między nimi mimo ~------·-----1 ej 1 d Przemówienie tow. min. bil u owej budują pomyśl przejściowego i wzajemnego H. Minca, z okazJ'i otwar-

robotniczą. CjOnalistyczna na rze.ce następujące zarz dzenie Pre -
Yang-Ts..: załamała się. ą _ ~ 
Wojska kuomintangow- de~ta RP w sprawie zwołania 
skie ewakuowały mia- Sejmu Ustawodawczego na zwy· 
sto Wuhu, 90 km. na po czajną sesję wiosenną 1949 roku: e w oparciu o przyjaźń uzależnienia się w postaci 

sie działania najwyższych orga­
nów Rzeczypospolitej Polskiej­
zwołuję Sejm Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję wiosenną w dn. 
27 kwietnia 1949 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
· (-) Bolesław Bierut 

Prezes Ra,dy Ministrów 

I ZSRR i pomoc wzajemną zawieranych umów i pak- cia Mięrkynarodowych Tar­
trw?.łe fundamenty socjaliz tów. Umowy te noszą cha- gów Poznańskich, zamiesz-

_Jn:J Rosnlł sz~b!to Jiły oho- chakter n,ię zylkQ .. ~~kich . _cz„,a.n.i„y„n•a•""!s:"""'r"""'. "!!:„· ___ l!!'cs-

Iudniowy zachód od Na podstaw.ie art. 7 ust. 1 i 3 
Nankinu. Główną kwa- ustawy konstytucyjnej z dnia 19 
terę ":ojsk r na~jonąli.sU'_ Jutezo 1947 r. Q uśir(Uu i za.ka.~ (-) Jóief Cxrankle.w~ 

• 



" Nr 111' ~tr.~~ -----------------------~-=--:--:--:-.;.;;-------------.---------------=*--------------------------M • d d T • p · • k • Nota rzqdu polskiego IQ zynaro owe . arg1 oznans 18 do rządu kanadyjskiego 
t . . ·1 d . t . . ,. t f t oko1·u w sprawie zwrotu skarbów wawelskich s anow1ą ważne oemwo w SI e eospc arczeJ an yimpena IS yczneeo ron u p ' OTTAWA (PAP). Minister Jan Milnikiel, poseł R. P. w Kana• P R d Rp HI M. f · dzie złoiył dnia 20 bm. na ręce ministra Spraw Zagranicznych rzemówienie Wicepremiera ZQ U fOW. i Orego mea na O WOrCIU Kan'ady notę rządu polskiego, domagającą się zwrotu skarbów M d h T P k h wawelskich które rząd kanady js ki na prośbę władz polskich zgo-iędzy na rO owye argów oznańs ie . dzlł się pr~echować w r. 1939 w budynku arc!1Jwów adminlstra· la gospodarcza. frontu. ai:ity1mpe· cy jnych na farmie eksperymentalnej w Ottawie. 

Szanowni zebrani! 
Po ra.z trzeci po wojnie otwie 

ramy :Międzynarodowe Ta.rgi 
Pozna.ńskie. 

1947, 1948, 1949 rok - to 
trzy ważkie lata. Narodowego 
Planu O~owy. 
:Międzyna.rodowe Targi Po.. 

rialistycznego Jest wazldm .1 w Na wielokrotne interwencje I rząd polski pragnie. jednocześn~e wielu wypadkach decydu1ą~ym u rządu kanadyjskiego rząd poi· dodać, że do ;hwlli prze~azan~a czynnikiem w walce o pokoJ. ski otrzymywał niezmiennie tę władzom polskim wszy~tkd;h zb!o Targi więc uk~zują si~. r:ia!TI samą odpowiedź, że rząd kana· rów polskich, o.dpow1ed~1alno~I! jako ważki czynnik, odb11a1ący dy jski nie może pośredniczyć w za ich los, star:i t za)Jezp1;~zeme nasz wkład w walc:e o pokój, w rewindykacji zbiorów, gdyż każ· obciąży. w. całe} rozc1ągłosct rząd walc:e przeciw podżegaczom wo· da jego interwencja brł~by P?· kanadyjski. jennym. gwałceniem suwerennosc1 prowm ~,_.;;.;;.. __ , ______ _ Międzynarodowe Targi. Poznań cji Quebec. · Ze sportu skie ukazują się nam, Jako po· b d k kaz i odzwierciadlenie naszych W wypadku, gdy Y rzą ana osiągnięć gospodarczych, jako dy jski, wbrew uzasadnionym ~-cze kiwaniom, nie miał Intencji wyraz naszych braterskich stosun uczynienia zadość postulatom wy ków ze Związkiem Radzieckim, raionym w nocie, rząd polski za­jako przejaw stosunków nowego strzega sobie podjęcie wszelkich typu, które łączą nas z Z~~~ i dalszych kroków celem zabez­
krajami demo"•-"Ji ludow:1 .. 1ako pieczenia swych praw i uzyska· przejaw naszych dażnosct uo nia całkowitego zadośćuczynienia utrzymywania stosunków gospo t · I darczych z wszystkimi krajami moralnego 1 ma ena nego. 
na podstawie wzajemnycn korzy Biorąc pod uwagę, iż według 
ści i, jako wkład w walce o po informacji otrzymanych _Prz.ez kój. władze polskie, zabytki znaiduw 

Tak rozumiemy Międzynaro.:lo I ce się na terenie K~na?y ule~aJą we Targi Poznańskie, które ni litopniowo pr<?ces?":l mszczenia.~ niejszym ogłaszam za otwarte. braku odpow1edme1 konserwaC)l, 

ZZK (Poznań) 
ŁKS-Włókniarz 8:1 (3:1) 

W ramach otwarcia Mię 
dzynarodowych Targów 
Poznańskich rozegrany zo 
stal w Poznaniu mecz pil 
karski o mistrzostwo Ligi 
między poznańskim ZZK 
i łódtldm ŁKS Włókniarz. 
Mecz zakończył się wyso 
kim i w pełni zasłutonym 
zwycięstwem drużyny 
ZZK w stosunku 8:1 (3:1). 

i:nańskie w cię.gu tych trzech 
la.t wiernie odzwierciadlały wy­
tiłki i postęp gospode.rczy na· 
11zego kraju. W tym roku :M.T.P. 
1ą. wiernym obrazem postępu, ja 
ki osiągnęliśmy w trzecim i 
ostatnim roku planu odbudowy. 
Zna.cznia rozszerzone t.ereny, no -.e pa.wilony, w tej liczbie pa. 
'flrilon komunikacji, szereg no· 
wych eksponatów, odpowiada.ją. 
cych nowym rodzajom produk· 
cji, zwła!zcza przemysłu cięż­
kiego, wielki nacisk położony 
n& jakoś6 na!zyoh wytworów, 
wszystko to jest odbiciem 
wielkiego wysiłku, jaki kra.j 
na!z, a. zwła!zcza. klasa. robot. 
nłcza., wkłada. w przedtermino­
we t zwycięskie zalro:ticzenie 
pła.nu trzyletniego, jako wstępu 
do nowego długofalowego 6· 
letniego planu budowy funda. 
mentOw socja.liŻmu w Polsce. 

po\nyśhiie gospoda.rlui. naszego I Stosunki gospodarcze, które kra.ju. łączą nas ze Związkiem Radziec· 
Będziemy oglądali w tym pa· kii~ i krajami demokracji luda· wilonie maszyny i technikę, któ· weJ, są to stosunki nowego typu, ra coraz obfitszym potokiem za· stosunki wzajemnej pomocy i so sila nasz kraj, zasila stare zakla· lidarności, stosunki diamentralnie dy przemysłowe i zasila nowe bu odmienne od stosunków · między 

WARKOTEM NASZYCH MASZYN 
zagłuszymy krzyki pod_żegac~y w?j_':~n~ch Targi więe ukazują. na.m się, 

jako odbicie i pokaz wielhlego 
i twórczego wyiiiłku, jako odbi­
cie i pokaz niewątpliwie poważ 
nych gospoda.rczych osiągnię~ 
Polski. 

dujące się zakłady. krajami kapitalistycznymi. 

Polska klasa robotnicza wzmacniać będzie przy1azn 1 SOJUSZ 
ze wszystkimi siłam1 postępu na całym świecie 
Górnik Jan Kolasa przemawia na praskiej sesji 

Światowego Kongresu w Obronie Pokoju 
Centralne miejsce na Tugach 

w tym roku, ja.k t w la.ta.eh 
ubiegłych, zajmuje pawilon 
Zwi;µku Ra.dzieckiego. 
Będziemy oglą,dali w tym pa.· 

wilonie pokaz postępu i siły 
wielkiego socjalistycznego mo. 
carstwa. przemysłowego, pokaz 
:potężnej socjalistycznej techni· 
ki radzieckiej, z którą. ~ciśle 
współpracujemy i dzięki pomo· 
cy której rozwija się szybko i 

Targi więc ukazujit się nam, 
jako odbicie i pokaz naszych bra 
tersklah stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, krajem potężnej so· 
cjalistycznej techniki, w oparciu 
o pomoc którego odbudowujemy 
naszą gospodarkę i budujemy 
zręby socjalizmu w naszym kra· 
ju. 

Na targach przejdziemy przez 
pawilony Czechosłowacji, Rumu· 
ttli, Węgier, Bułgarii, Albanii, 
bratnich nam krajów demokracji 
ludowej. 

W 79-tq rocznice urodzin... . . •. 

rM~:"rił"sia't""' ''wle'lmkiego Lenina' 
(Na marginesie artykułu w „Izwiestiach") 

W związku z 79·tą rocznicą kuli viemskieJ dziką bestię - ka urodzin Włodzimierza Lenina pitalizm, ktory krwią zalał zie· ;,Izwiestia" zamieściły artykuł: mię, doprowadził ludzkość do pt. „Po leninowsku kochać na~zą głodu i zdziczenia." 
ojczyznę, po leninowsku walczyć Lenin oceniał zwycięską rewo· o jej rozkwit". lucję socjalistyczną w ZSRR jako W artykule tym czytamy m.in.: doniosły etap w rozwoju wszys­- Postać wielkiego Lenina, je· tkich krajów i narodów, jako go Idee są natchnieniem dla tych początel< nowej ery w historii wszystkich, którzy walczą o prze świata. 
budowę świata na zasadach komu Właśnie w walce przeciwko ca· nlstycznych. Lenin ty je, Lenin ratowd, przeciwko władzy obszar 
żyć będzie w świadomości I w ników i kapitalistów, w walce o czynach milionów ludzi pracy na szczęście mas pracujących, o so 
całej kuli zlemkiej. cjalizm, widział Lenin misj~ praw 

Podkreślając kierowniczą dziwych patriotów swej ojczyz-
rolę Zwjązku Radzieckiego w ny. Cale życie, działalność teore· 
międzynarodowym ruchu rewolu tyczna i praktye:ma Lenina i Sta· cy jnym oraz fakt utworzenia lina, nieustanna walka utworzo­
państwa radzieckiego - najdemo nej i kierowanej przez nich partii . kratycznlejszego państwa na bolszewickiej - wszystko to 
świecie, Lenin pisal:„Mamy prawo jest jaskrawym przykładem ofiar 
być dumni i uważać się za szczę- nej służby dla dobra kraju i na· 
śliwych, że wypadło nam, jako rodu, przykładem nieustannej tra pierwszym obalić w jednej części ski o rozkwit ziemi ojczystej. 
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Daleko od Moskwy 
· - Wpadliśmy, Aleksy! Musimy się trzymać z całych 
sił. Mówię, że trzeba się trzymać! Nie odchodź ode 
mnie na krok! Nie odchodź, mówię, bo przepadniesz! 
Posuwać się można było tylko w krótkich odstępach, 

pomiędzy zrywami wiatru. Aleksy, jak ślepy szedł za 
Beridzem, który jakimś cudem wyczuwał drogę. Przy 
każdym następnYI!l zrywie wichru kurczyli się i zamie­
rali. Gdzieś, tuż obok, ze strasznym hukiem runęło 
drzewo. Beridze odskoczył, pociągając za sobą Aleksego. 

- Musimy wydostać się stąd do Adunu! Musimy 
wyjść na otwartą przestrzeń. Tu nas przyciśnie i wszy­
stko pójdzie do diabła! - krzyczał Beridze. 

Śnieżna burza zwiększała się z każdą chwilą, za każ­
oym podmuchem wichury waliły się drzewa. Inżyniero­
wie z wysiłkiem przedzierali się naprzód, to upadając 
w śnieg, to znów podnosząc się.„ 

Wreszcie udało im się wyjść nad rzekę. Na otwartym 
polu było jeszcze trudniej posuwać się naprzód. Lodo­
wy potok, po którym płynęła kasza ze śniegu i ziemi, 
uderzał w piersi i twarze. Cienkie lrijki narciarskie, wy­
rywały się z rąk, jak gdyby popychał je żagiel. Ostry 
wicher przejmował do szpiku kości. Beridze ledwo po­
włóczył nartami, jednakże nie zatrzymywał się, a Alek­
sy pochylając si~ aby ukryć smagan~ wichura. twarz, 
~tgrał ~.ę nie ~zostawać w. tzl_ei 

Targ: więc ukazują się nam, 
jako odbicie i pokaz braterskich 
stosunków, stosunków nowego 
typu z ZSRR i krajami demokra· 
cji ludowej. 

Na targach znajd:ciemy różno­
stronną i bogatą reprezentacJę 
szeregu krajów europejskich o 
odmiennym niż nasz ustroju. 

w~ obrady przedpołudniowe miały SZ(l'Ugóln ie wzruszaJący ł emocJonuJą· cy przebieg. W toku obrad przewodniczący Jan Drda ormaJ mil, iż według _podanej i>nes agencję Telepress wiadomości chińskie wojska ludowe wkro c:zyły de Nankinu. 
Na sali obrad zapan.ował niebywały wpl'OSł entuzjazm. Wszyscy delegaci powstali z miejsc Wśród ogromne3 ser decznoścl uczestnky obrad po d1'7illcadą wszystkich Chińray ków w ;,owiełne. Cała sala skanduje nazwisko wielkiego obrońcy pok11ju, Generalissi• musa Józefa. Stalina, ora.z na zwłsko wodza Chin. Ludowych MMJ-Tse-Tunga. 
Na wc..ronjszej praskiej sesji Swiatowego Kongresu w Obronie Pokf_)ju, po 'W!• stąplenlach Ucm.ych delegatów, - wita.ny burzliWYllli oklaskami przemawiał z ra.mte• nia. delegacji polskiej pnrodown!k pracy Jan Kolasa, górnik z kopalni „Eminencja" w Katowicach. 
Przemówienie Jana Kolasy spotka.Io się z tak owacyjnym przyjęciem I wywołało ta.k wtellde zaint.eresowanie ogółu delegatów, że przemów lenie to, jako jedyne dottefi­czas zostało z urzędu pnetlumac-rone na wszystkie 4 języki robocze, pod.czas 1dy dotąd „ pr~kłyki teJ nie stosowano w stosunku do innych prrem6 wieli. 

Ta obfita ekspozycja szeregu 
europejskich krajów kapitalisty· 
cznych jest w r. 1949 rzeczą zna· 
mienną. W momencie, kiedy zza 
Oceanu idą dyrektywy dyskrymi 
nacji Polski w handlu zagranicz· 
nym, w momencie, gdy usiłuje 
się narzucić ograniczenie sto· 
sunków między Wschodem a Za· 
chodem, bogata ekpozytura kapi· 
talistycznych krajów Zachodniej 
Europy na Targach Poznańskich Tow. Jan Kolasa powiedział s:Y"WDłe, przysparzając krajowi\ dzynaro;dową z klasą robotni· jest rzeczą, na którą warto zwró m. in.: coraz więcej dóbr materiał- czą E11ropy Zachodniej i Ame cić uwagę. „Zostałem wybrany na Swia nych i dóbr kultury, budując ryki. Targi więc ukazują się nam towy Kongres w Obronie Po- potęgę naszego ludowo - de- Siły postępu walczy6 będll jako wyraz naszych stosunków koju w Paryżu, jako przedsta mokratycznego kraju i za.kła o pokój pod przewodem Zwi2' z wszystkimi krajami, bez wzg!~ wiciel polskich górników i dając fundamenty usiroJu so- zku Radzieckiego, na którego du na ich ustrój i jako wyraz te polskiej klasy robotniczej. cja.listycznego, polska kla""1 ro czele stoi wielki, przyjaciel go, ze w interesach wszystkich Niestety, decyzją rządu botnicza przyczynia się najle ludzkpścl JOZEF STALIN. państw i krajów, należy rozsze- francuskiego, który uległ piej do utrwalenia pokoju. (burzliwe, długotrwałe okla­rzać wzajemne stosunki gospo· swym mocodawcom · amer~- Warkotem naszych maszy!l za ski - wszyscy powstają z darcze. kańskim, pozbawiony zosta- głuszamy złowrogi krzyk pod miejsc). Otwieramy nasze Targi w mo· łem możliwości ujrzenia Pa- żegaczy wojennych! Siły te pokrzyżują plany wo mencde, kiedy na całym świecie ryża. Ale Praga nie gorsza Panowie zza Oceanu nle~h jenne imperialistów, wytrącą wzbiera potężna fala walki 0 po jest od Paryża, a lud francu- nie straszą nas swą techniką im z rąk pochodnię wojenną. kój, kiedy na całym świecie wzbie ski jest z nami i w Paryżu i wojenną. Wiemy dobrze, że Polska klasa robotnfcm bę ra potężna fala oburzenia prze· w Pradze. podżegac~e wojenni, to zna.czy dzie wiernie sta6 w pierw• ciwko podżegaczom wojennym. My, górnicy i cała klasa ro am~ry;ka.nscy I angielscy im- szych szeregach walid o po· botnicza Polski p;'acujemy wy penahśct prą do wojny. kt~- kój u boku Związku Radziee Targi s21 nie tylko wyrazem datnie nie dla budowy armat, rej ich '-'łasny naród me kiego. naszej pokojowej pracy, ale są łgó i · eh rodzaJ"ów chce tak' k j ·1y 0 p czo w mny · Niech żyje przyjaźń polsko-ze po azem nasze s1 g s o broni, ale dla odbudowy, prze Klasa robotnicza. Polski u- czechosłowacka! darczej, która stanowi Istotne budowy i rozwoju naszej oj- i · b dzi ja'ń t ogniwo ~ sile .g~spodarczej ca- czyzny, która tak straszn:le ?1aen ac ę e .przy. z so Niech żyje przyjaźń pol~ łeg;o antywper1ahstycznego po· zniszczona została prz~z fa- Jusz ze wszystkimi ~ami po radziecka! Niech żyje solidar ko1owego frontu. I szyzm i wojnę. I stępu na całym świecie, uma- ność wszystkich ludów w wal Jest rzeczą niewątpliwą, że si· Pracując wydatnie 1 fnten- cniali będzie solidarnośli mię- ce o utrwalenie pokoju! 

Wreszcie potężny zryw huraganu powalił go. Aleksy 
uczuł jak go podniosło z zi').-ni i cisnęło w zaspę. Obok 
szamotał się Beridze: uczepił się mocno Aleksego i cięż­
ko oddychając krzyczał prosto w twarz: 

- Nie wolno zatrzymywać się! - wiatr porywał je­
go słowa, tak że musiał je wielokrotnie powtarzać. -
Zatrzymywać się nie wolno! Choćbyś miał pęknąć, mu­
sisz iść! Mówię idź, nie zatrzymuj się w żadnym wy­
padku! Nie obawiaj się, jakoś wybrniemy! Najważ­
niejsze - to rzeźkość! Staraj się zachować rzeźkość i nie 
upadaj'na duchu! Schowaj się za moje plecy! Mówię ci 
schowaj się za moje plecy! 

- Nie uspakajaj mnie, nie jestem panienką! - krzyk­
nął w odpowiedzi Alekzy. 

Podnieśli się i dłuższą chwilę dreptali na miejscu. 
Beridze z wysiłkiem wyciągnął pistolet i raczej dla 11spo­
kojenia towarzysza aniżeli w nadziei na pomoc wystrze­
lił dwukrotnie w powietrze. 

Dalej już iść było nie sposób. Inżynierowie czołgali 
się naprzód, zatrzymując się jedynie dla nabrania tchu. 
Huragan nadlatywał ze wszystkich stron, zatrzymując 
ich lub odrrucając, czasem gwałtownie uderzał w plecy 
lub spadał z góry i przyciskał ich do ziemi, a czasem 
podkradał się od dołu i podnosił ich. 

Beridze rozumiał grozę sytuacji f zapominając o ,so­
bie, myślał tylko o Aleksym. 

- Jakoś wydostaniemy się! - krzyczał wciąż. 
Jerzy Dawidowicz wyjmował z rękawicy zamarzniętą 
rękę, wsuwał ją pod kurtkę, ogrzewał palce na piersi 
i chwytał za rewolwer. Słaby dźwięk wystrzału ginął 
w_śród ryku i św.istu wichury. · -

Czołgali się jeszcze bardzo długo - może godzintl­
a może trzy. Beridze już nie rozmawiał z Aleksym, a za'. 
trzymywał się jedynie, aby jeszcze wystrzelić. Wresz­
cie przyszła chwila, kiedy szczęknął tylko naciśnięty 
cyngiel.... · 

ROZDZIAŁ PIĄTY. 

Surowy rachunek. 

W Nowińsku burza śniegowa szalała jm trzecią dotię. 
Wywracał.a płoty, słupy telegraficzne, porywała do góry 
i rzucała o ziemię małe drewniane szopy. W nocy wi­
cher zerwał dach z czteropiętrowego gmachu zarządu. 
Dach spadł płasko na śnieżne zaspy i robił wrażenie 
domu, zasypanego aż do góry śniegiem. 
Kuźma Kuźmycz Topolow nie mógł usiedzieć w do­

mu, lecz odważnie wyszedł na ulicę ·i przeszło godzinę 
brnął przez zaspy do zarządu. W gabinecie długo otrzą­
sał się i cierpliwie wyłuskiwał ka~ałki lodu z wąsów. 
Nie zdejmując ciężkiego futra, wyjął z biurka teczkę 
z papierami i zamierzał pisać, ale atrament zamarzł, 
a w kałamarzu leżały grudki fioletowego lodu. 

Topolow przypomniał sobie, z jakim dziecinnym zdu­
mie.nie~ ogl:idał Kowszow kiedyś kawałki zamarzłego 
na swoim bmrku atramentu. Staremu zdawało się, że 
słyszy wesoły śmiech Aleksego i na tę myśl uśmiech ... 
nął się .. Poczuwszy jednak, że nie może napisać ani jed­
~0go w1er~za,. zdecydowan~ ruchem odsunął papiery 
i w zamyslemu zapatrzył §lę w okno. Musiał się przy­
znać:. zab~ak~o mu Al_ekse~o, otaczającego go ruchu, nieit P.OkOJU i zyc1a. 

'• 
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Zadania Partii w walce o pokój 
Dokończenie referatu Przewodniczqcego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszonego na Plenum KCPZPR w dniu 20 b.m. 
r Dlatego bidy sukces go- strzyg• się będme nie pieczeństwa, rozwoju i nie- przjaźni. z. S. R. R. jest i t-owanie agresji imperiali- ~m kapitulanctwem i nihil 
8podarczy, )llOlityczny i kul w gabinetach podżegaczy podległości Polski. Nale- pozostanie potężną twier- zmu amerykańskiego odby- hzmem narodo":'J'm . łączy 
turalny ZS&lt i krajów de- wojennych i dyplomatów ży wzbogacić wachlarz form dzą pokoJ'u otuchą i opar- wa się pod znakiem kosmo- si~ z wafką z nacJonahzmem 

' · · · któ„~ dotych mokracji ludowej, każde o- imperialistyC?lll.ych, atle na wychowawczych i propagan ciem wszystkich narodów polityzmu • i szowmizmem; "" . 
siągnięcie w zakresie konso polu wałki między obrońca- dowych, które przyczynia- walczących o utrwalenie po Toteż zwalczanie kosmopo czas bry ~ło;n~ . ~osiac~'.l 
lidacji polityC2J11ej krzyżuje mi pokoju, a insp:iraitorami ją się do pogłębiania tej koju i swej niepodległości. lityzmu jako ideologii rezy- anJtypkro.etarhiac i~J ideo 0

0
gna. 

plany podżegaczy wojen- wojny. Musi to być walka, • , • „ a meuc ronme opr w 
nych i konkretńie oddala której impulsem będą nie Gospodarcze zadanra w walce o pokoi gnacJi z praw i potrzeb ~ła dza nacjonalizm do zwyro-
:wojnę. tylko uczucia, a.Ie i argu- p . . • im . 

1
. • snego narodu oraz kapitu- d . . h bot . zego 

Dlate 0 teź uaczeln za menty ideollogiczne, nie tył , rzeJdę teraz do tych za~ c1.' ze per1:i 1styczni or~a- lanctwa wobec imperializmu ruerua ruc u ~o me 
iłanie g artii bo rn1 h ko akcja polityczna ale i dan, które W Walce O pokÓJ Dlzatorzy WO)Dy, korzystaJąC . lk kó. . świadczy reakcyjna postawa 
jest m b~ ro tniceyc - gospodarcza, nie tyTho broń sf:oją przed partią w dziedzi z pomocy s~ych age.ntów ł~czy :iię : .;a ą o po J i dzisiejszych przywódców 
. ~od a.I~ mas pr~~ moralna. ale i materiaJna. rue gospodarczej. we~ątrz kraJu, b~d!ł się sta mepoki eg os . k n.kr t partii jugosłowiańskiej. W 
Jącyc 0 w 0 po OJ. W 1 k" . ł p t · kod rali przez sabotaz i dywer Ja e są u n115 0 e ne . . 
Na całym świecie tworzy się wa ce e po OJ Ja owy o ęzną przesz ą na . h , ,. . . ? kampanu" wrogości przeciw-

fi · d · dn h dr d d 1. . SJę za amowac rozwoJ na- k }i+-~ 
obecnie potężny front maso pkuactky ~zm Wruelk a za ykc" . o zeh o lzre~ izo~ama. wl.o szej gospodarki, potężnego prze3awy. osmopo • .,. ... muli.. ko ZSRR i krajom demokra 
wej walki o pokój, w któ- ~ ow. a a o po OJ :Je.?nyc p anow . imperia i- czynnika walki o pokój. W polityce kosmopo - .. . . . . 
rym obok robotników i 3est walką k_Iasową,. ~ · ~ st?w amerykańskich stano-I Trzeba stwierdzić, że wiele tyzm prowadzi do rezygna- c3i lu~ow~J ry':alizu3ą om 
chłopów skupiają się najwy walce k!1!8°weJ zwyc1ęza1:i wi rosnąca potęga gospodar naszych ogniw a.dministracji cji z suwerenności narodo- z naJzaciętszyrm wrogami 
bitniejsi uczeni, pisa:rze, ar- tylko -?1~bonowe masy ludzi, cza ~SRR i ~rajó:V demo- gospodarczej i wiele naszych wej i niepodległości na socjalizmu. 
tyści, ludzie WS'eystkich dzia ~ZUID.le;Jących potrzebę w~·l k~acJi ludo~eJ. Siła eko~o ogniw partyjnych nie zdaje rzecz „upragnionego" amery Partia nasza kosmopolityz 
ł~ pracy umyslowej i fi- ki, ~a których .czele SltoJą rmcz~a Związku .Radz.ieckie sobie z tego dootatecznie ja kański~go ~mperiu~,. co ze mowi i nacjonalizmowi pr~e 
~. parlie rewolucYJ!ne. g?. Jest z?aczm_e więk.sza sno sprawy. :Wielu naszych szcze~olną Jaskra~oscią wy ciwstawia prawdziwy patr10 

Masy pracuj~ we wszy- Walka o pokój jest mz w .o~esie !'~Jny : h1~le działacz~ g~darczych, w st~puJ.e w. środ~wis~u reak- tyzm i proletariacki inter-
lfkich krajach nienawidzą zarazem walką narodo- rowskim1 najezdzcarm. Siła tej liczbie wielu naszych to cyJneJ ermgracJi. Nie są i.yol nacjonalizm. w tym świetle 
wojny i niewątpliwie pra- wą, walką patriotów o za- ta została wzmożona przez warzyszy, wciąż nie dostrze ne od. tego koła rea~cyJn~ szczególnego znaczenia na• 
pęłyby nie dopuścić do te- bezpieczenie suwerenności stale i szybko rozwijający ga aktów sabotażu i dywer W kraJU, a W szsze~olnoś.ci biera krytyczne opracowa• 
p aby mogła się powtón:yć swego narod11, a więc jest się potenciał gospodarczy sji i składa wszystko na karb ko!a pr;>~atykansk1e, dl.~ nie naszej spuścizny kultu­
~liwa zbrodnia, którą walką, która może i powin- krajów demokracji ludo- nieszcz~śliwego zbiegu oko- k~or:ych zrodłem d:yspozycJi ralnej, odsłonięcie i spopu: 
fimyzm .zaprodukował świa na skupić pod ~ednym .szt;m wych· . liczno~ci. Są to t~rie n.ie ~l me Jest polska racJa stanu, laryzowanie całe<1o bogac„ 
tu. darem wszystkie~ patr1?t?w Siła gospodarcza i obron- ko r,a~wne ale ;ru;zmierme lecz Watykan z jego proame twa naszego dorobku naro-

Towanysz Stn:lin w wy- ~~. względu na ich różru~e na\ państw f~ontu antyim- szko.d~iwe, ułatwi.aJące ~ro- ry~ańską i proniemiecką dowego, naszego wkładu do 
wiadzie udzielonym przed swtMopogląd~?· 'WYZ;Damo perialistycznego jest niez- gowt Jego z~ro?mczą dz!ała! polityką. kultury ogólnoludzkiej, na­
kilku miesiącami korespon- w_e i tp. Mobilimwame tar miernie ważnym czynni- no~ć. 2! !akinu . na~troJami W dziedzinie kultury, ko- szych walk rewolucyjnych 
de~towi ,,Prą.wdy" stwier- }<!,ego ogól-'!-o-narodowe!o kiem w walce o pokój, w na!wneJ. 1 szko~hweJ he7tro smopolityzm wyraża się u i naszych najnowszych o­
dził: , . • ntu. robo!:IDków, chłopow walce o utrącenie planów ski pa~tia musi s_zybko i ra nas w niedocenianiu narodo siągnięć. Ideologi'.l kosmopo• 

_,,zbyt wielkimi są siły ~:1j tebg?: w wal<:,e - po wojennych imperializmu a- dykalme skończy~. . . wego dorob~u k;ilturalnego, lity~.mu prowadzi. do ~egra• 
ł bro . • to J . z .~łownych merykańskiego. Trzeba zrozumieć, ze me w wyrzekaniu się własnych dacJi gospodarczeJ, politycz„ 

~ eczne, mą~ ~ zada6 nasze3 partii. W f . _„ . . 1. wystarczy tylko dbać o postępowycł: tradycji w nej i kulturalnej, do niewoli 
kOJU ażeby uczmowie p k . . d . b e roncie a.,,.,yimperia i- t . od k .. . . . . ' 1 d 1 . 

' • • • • • 
0 ~JU me a się ~a ez- stycznym, w sile gospodar- wz;;>s pr u CJi i o JeJ Ja- czołobitności wobec schyl- kolonia i;ej .. I ~ ogia su-

Churchilla w dziedzinte p1eczyc . automatyczme. O czej i obronnej tego frontu ko~c,. ale ~rzeb~ bezw~~lę- kowej kultury kapitalistycz werennosci i patriotyzmu lu 
agresji mogli je poko- utrwalerue pokoj? wal~yć Polska z jej dwudziestopię- dme 1 k.omeczme. chro~ic tę nej i wszelkich jej wynatu- dowego i socjalisty~zne~o, 

~ i óc" k' trzeba wytrwa.le 1 codzien- • ·1· 0 1 dn • · , · produkc3ę przed ciosami wro rzeń w pozbawionym czę opartego na prole(ariackim na" zwr ie w ierun . c10m1 1on wą u osc1ą SWla b t . t . d • - . 
k · · " me. Walka 0 pokój stawia domą zdolną i pracowitą ga, sa 0 azys Y i ywe~s~- sto godności padaniu plac- internacjonaliźmie prowadzi 

u. noweJ WOJDY.· przed. naszą partią wielkie klasą' robotniczą z wielką ta. W:ymaga to postawi em a ki em przed amerykańską do maksymalnego rozwoju 
Wyruk? z t~o, z~ pro- zadania w zakresie politycz (piątą na świecie ~od wzglę- zadama o~hr~ny. nasz.ego sztuką, literaturą i nauką, si~ wytwórczych, do upo-

blem WOJDY światowe:i w o- nym, gospodar"""m i ideolo d "elk , ·) duk · przemysłu 1 caiosci nasze] go niezależnie od is· totnych i"ch wszechnienia i rozkwitu kul b h k h . ~~"' em w1 osc1 pro CJą wę d k' . k d . . 
ecnyc wanm ac rorz- gicznym. gla, z wielką produkcją cyn spo ar i, l~ 0 z~ ama pier wartości. W Ameryce kosmo tury narodowej, do wszech-

p I• · d . I 1_ ku bk . •1 . wszorzędneJ wagi. Wymaga l't · t ·tr · w st o 1tyczne za ame w Watce o POKÓJ' ' z szy o I po1!1ys Die ro to skończenia z wszelkim li ~ l yzm JeS ~upernaCJOna- s' onne~o roZW~JU - szy -
- snącą metahngią i przemy- b . t . d . d . hzmem, w kra3ach marshal- k.ch tworczyc'b sił narodu. W 

. kkleż to są zadania polir towego, otoczy<: go większą słem 'lllaszynowym, ·~ wielką ~rahzmem w ~\ . zie hzi- bwskich przybiera postać tym przeciwstawieniu tkwi 
tyt!'ftt~? Dadzą się one zgru troską i opieką partyjną. produkcją tabol.'U kolejowe- me, 'f~ag'.l t& ścis. ei oc r'? kapitulanctwa i zdrady na- istota walki ideologicznej o 
pować w pięciu punktach. W t 'b , . . ~,_ go, z rozwijającym się rol- ~y daJekmn.icy. pahns wowzaeJ rodowej. U nas walka z ko- pokój przeciw zaborczości i 

en sposo rowniez SKU . t ł • . 1 pro u cy3neJ, oc rony - l't d „ · · 1· t · 
PO PIBRWSZE: Trzeba tec . łu. . n,ic wem'.. z rozga. ęzion.ą s1e- kł d. rzem słowych i smopo i yz.mem, n aro o- ~esJI im peri.a is yczneJ, 

· . , • . zme • s zymy sprawie c1ą artern komunikacyjnych, a 0~ . p • y · · 
twardo realizowac li.me par utrwalema pokoJ'u i pokny t . ik b d . t wzmozema srodkow przeciw Li'ni'a podzt'a/u 
ti. k' unlru · Io · . . s anowi czynn ar zo is o- . h . . . t 

1 "! 1~r irzo ~ama, zowama planów podżegaczy tn . pozarowyc , or~amzacJi s a 
wyp1eran1a i rugowan1a e- wojennych. - Y . • . • łych, prewencYJnych, prze- Wkrótce upłyną cztery la szej partii Sprawia, że w 
lementów klasowo wrogich, RozwiJ&Jąc ł wzmacrua- ciwawaryjnych remont"w, ta od zakończenia wojny bieżącym roku 1949 jeszcze 
wytrwale i nieustępliwie u- ~O CZWARTE: Na platfor- jąc naszą gospodarkę, roz- pilnego i wnikliwego bada cztery lata , . . t ' mocniej skupi się olbrzymia 
macniac po-zycje klasy robot mi? walki o utrwalenie po- wijamy i wzmacniamy jed- nia każdego uszkodzenia, . ~ypeimone in en większość narodu dokoła na 
niczej i pracującego chłop- ko~u należy realizować jak nocześnie siłę gospodarczą czujności w doborze kadr, s~wną i tworcz~ p:acą o ta szej platformy Polski Ludo­
stwa, rozszczepiać i obez- naJszerszą konsolidację poli . b ł f t Wymaga to przede wszyst- kim rozmachu, Jakiego Pol- wej, w walce 0 pokój, w mar 
"":ładniać siły klasowo wro- tyczną członków partii de- i ~ ronną .ca ego ron u a~ kim poważnego ~ożeni.~ ska nie znała w ciągu tysiąc szu do Socjalizmu. 
gie, przyciągać lub neutrali- mokratyczn:ych · bezpartyj- !yrmp~rtahstyc~ego, ;i-ozwi i zaostrzenia czujnosc1 partu. lecia swego istnienia. Stało Dl tk' h • h 
zowac elementy chwiejne, nych. Należy dotrzeć do Ja~y I wzmacruamy siły po organów goswdarczych, or . . . a wszys ic uc.zciwyr. 
przekształcać układ sił kia- ~rodowisk, które nie zostały koJU, . . gan.ów bezpieczeńs.twa i sze ~ię to dlatego, ze .do wład~y 1 szla~?e~nych .~ud:i walka 
sowych w kierunku ooraz Jeszcae przeorane naszą ak- ~ała partia i rn_'.łSY pra- rokich mas robotniczych. aoszedł lud. polski, stał~ się o pokoJ Jest dz1s rownozna· 
bardziej korzystnym dla kła cją na rzecz poko.iu i nale- cuiące ~8:szego kraJ~ mi.:s~ą Parę słów 0 jeszcze jednej to dlatego, ze lud polski rzą czna z walką 0 wolność i po 
s~ ??botniczej i urzeczy""is~ ży sięgać wy~rwale do olb- w pełll:1 ; z. całą ł~nosc:ą metodzie działania podżega dzi w oparciu o sojusz i stęp człowieka, 0 obronę je­
niema przez nią jej roh rzymich rezerw, tkwiących zrozumi_ec, ze rozwoJ wspoł czy wojennych i wroga kla- braterstwo z ludami Zwiaz- a d b 1 . h i 
przewodniej. W ten sposób w masach kobiecych, w mie zawodmctwa pracy, i:;>lano- sowego na terenie naszej go ku Radzieckiego ludami k.ra do ~o yc~y mo;a nych i 
zwęzimy bazę obozu pod-7.e- ście i na wsi. Należy zmo- wy s~stem oszczędzania w spodarki. Jest t.o metoda or- . . ..' . uc o:wyc , umys owyc 
gaczr wojeW?-ych, w ten bilizować wierzących do n<l:5ze1 g?spuJs~c~. ;prz:dter ganizowanego wykupy":an~a JOW: ~emokracJi ludow~J,. z materialnych 
sposob zabezp1ec'lymy suwe walki z tymi, którzy przy- mm?we i zwyctę„k.e v.· ~ko- towarów za pomecą siama ludzmi pracy na całym sw1e Dla wszystkich ludzi pra„ 
rennośc naszego państwa -gotowują agresję Wc>J'enną nai:ie Pl~nu.1 !:z~l:tnkie?~ paniki wojennej i namawia- cie. Stało się to dlatego, że cy bez względu na ich na-
w t 'b ł · k . . . ' zw1ększeme i osci i Ja oset · I d , · d madzenJ·a . ' „ . · . en sposo przys uzymy torzy budzą parukę 1 po- . d k . . ł ma u nosci o gro lud polski pod przewodem rodowosc, czy wyznatHe, na 
się sprawie utrwalenia po- czucie słabości próbując nas.ze_] prlo. u ~Jl przemy~ 0 zapasów. klasy robotniczej buduje pod ich kolor skóry, cey sposób 
koju b'. . ' . weJ i ro mczeJ, usprawme- . 1 . . d · , · . 1 

. . lk k" 
· · „ roz 1c .na.rod moralnie, któ- nie naszej komunikacji _ ~1e ~a ezy_ ~Ie . ocemac waliny Polski Socjalistycz- 1c t zyc1a - wa a '? ~o ?J 

P<_> WTÓRE: Wzmocruc ~z~ usił~Ją wykorzystywać to ważne ogniwa nie tylko szkod. 1 zak~ocen, ~!ore tego nej. ?z?acza walkę. o zmesierue 
musuny naszą walk~ ~ obcą s"':-1ątyme dla podżegania lu na drodze do podniesienia rodzaJU. działalnosc czę.;;to Ob ś . t h zrodeł i korzeni społeczll;y~h, 
Agenturą, wyostrzyc 1 udo- dzi wierzących przeciwko dobrob tu materialnego i po przynosi. Tymczasem stw1er r.az wi.a a po cztere~ rodzących nastroJe grab1ezy, 
skonalic formy tej walki, państwu ludowemu. Nale- ziomu kulturalne<1o mas pra dzić należy, że w tych za- latach poko3u zarysowuJe wyzysku i prz~mocy nad 
•kute~~ej, ods!ania~ i unie: ~y d~trze~. ~o różnych grup cujących, nie tylko na dro- gadnieniach. ba.rdzo czę_sto się z niezwykłą jasnością: c~łowiekiem, a. więc oznac~~ 
szkodltwiac osrodki. obceJ mtehgencJI 1 odsłonić przed dze budowy socjalizmu, ale n~sze org~n:zacJ~ partyJ?: Kto chce ludowładztwa, \'\alkę o nowy i lepszy ustroJ 
age!1tury. Trzeba. so~1e zd~- nią cały mechanizm przygo to ważne i decydujące ogni me docentaJą teJ wro~l~J kto chce szczęścia i pomyśl społeczny. 
~ac ~p~a~~ z. tego, ze. wrog towań do agresji wojennej wa w walce o pokój. :o boty;. 'J:'.rzeba zro~urme;, ności ludu kto jest szcze- Dla klasy robotniczeJ, dla 
a:dneJ ruz k1edykolw1ek hę i siły obozu obrońców poko N . k . . li t z.:: wrog meraz będzie pro- . • .• . • 

dZie wzmagał sabotaż i dy- · N 1 · kl" ł acis imperia s yczr:y bował korzystając z nieświa rym patriotą, kto chce roz- partu robotruczych l komu-
, . . , JU. a ezy uwypu ic z ca ą na naszą gospodarkę przeJa ! . . . . · 1 d . . • . · h lk 

uersJę, będzie probował mocą że walka obozu poko . . ·„ t lk 'b eh domosci i płochhwosci u no kwitu 1 suwerennosci Pol- rustycznyc wa a o 
p 'k ~ . . , . • wia się m~ y o w pro a . . . . t d . . 
rzeru 8 " i rozmi~zcz~c s1ę ju jest walką o suweren- specyficznej ·blokady, ale i sci, .siac ego ro zaJU .Pan;- ski - ten jest obrońcą poko pokój jest równoznaczna ZI 

lV naszym aparacie panst":o ność, jest walką o utrwale- w usiłowaniach podminowa kę 1 powodować zakłoceme ju, demokracji, socjalizmu. walką o zwycięstwo socjali 
Wym i gos~darc~y?1 w naJ- nie niepodległości Polski· nia jej od wewnątrz. Histo- na :ynku towarov:ym: . . Kto chce wywłaszczenia zmu na całym świecie. 
ttulszych Jego mieJsca.ch. Ak . k . ryczne doświadczenie uczy, Nie ulega wątphwosci, ze i ujarzmienia ludu kto chce 
Było by niewybaczalną śle . CJa. na rzecz po OJ1; że imperialiści i elementy jeżeli partia weźmie się po- powrotu obszarnikÓw i kapi Walka 0 pokój czy teł „ t me powinna wyczerpywac · · d · d · ł · k • b 

ro .ą z n~szej st.ro~y, ~dy,: si formami deklarat wn _ kap.italist~c~ne wew?ątrz w~zme . o. prze.~n"'. ~ia. ama talistów, kt~ jest _wyznawcą urs na woJnę, to w o. ec• 
bysmy me um1eh do1rzec rr:f . ol . . 1 Y iy- kraJU pobici w masowe] wal teJ .wr~gi~J ak~J,1• . Jezeh po- dolarowego impermm - ten nych warunkach probierz 
łych zakusów wroga. Wal- . 1 .rez UCJarm, ~cz w ą ce politycznej przechodzą w trafi uswia~omic i„ zaharto- mimo swej pseudo - mocar- nowego podziału społeczne-
cząc z nint, krzyżujemy pła zac. się. konkr~tnymi P.oczy- coraz silniejszym stopniu do wać członkow partii, a przez stwowej i nacjonalistycznej . . . 
ny inspiratorów agresji, słu namarm na kazdym odcinku. stosowania metod szpiego- to i całą ludność, to dzia- frazeologii jest kosmopolitą go 1 nowego układu sił Dllę 
łymy sprawie pokoju. PO PIĄTE: Należy ugrun- stwa, sabotażu i dywersji. ła·lność wroga klasowego i i zdrajcą niepodległości. dzynarodowych, który do-

PO TRZECIE: Trzeba wię tować i pogłębić w najszer- Dla nikogo, kfo trzeźwo _pa agenf?w i~pe!i~listyczny~h Taka jest obecna linia po prowadzi do całkowitej za„ 
tej, niż dotychczas poświę- szych · masach braterską t~zy n~ rozwój_ wypa~0'!• v: t.eJ dzie~zime zostanie działu. Siły polskich mas głady hnperializmu, dopro„ 
cać uw~~i zagadnieniom o- pr~yja~ń z: Z~ązki:m Ra~ me moze u~egac wątphwos- ~ilrue utrudniona. • • pracujących, na czele któ- wadzi do zwycięstwa ustro-
bronn~c1, • . dzieckim 1 J~k naJSZerzeJ ldeologtczne zadanta W walce 0 pokoi rych kroczy W zwartych sze ·u S ołeczne O W któr 

Nalezy również bardzieJ spopularyzowac wagę nasze regach bohaterska polska J • P . ~ ' • ym 
niż dotychczas doceniać go sojuszu i p~yjaźni z Jakie zadania w walce o] Jeśli ideologicznym instru klasa rcbotnicza, poczucie nigdy w1ęceJ człowiek nie 
•prawy wychowania fizycz- ZSRR dla sprawy utrwale- pokój wysuwają się na czoło mentem agresji hitlerow- słuszności naszej sprawy, podniesie ręki zbi:ojn~j n._ 
llego młodzieży i ruchu i;po:: nia pokQju, nasze~o bez- na fronc~ id~logicmym? ski ej był rasizm, to przygo- niezłomny hai:t -ideąWY, na- człQwieka. 

„ 



'ERENA MO?!TAGNA 

Światła 
J ·, . . 

na . rown1n1e 
Był to wieczór dnia zużyte- ddeJ mecydowane I głębokie. wstrzymywani\ mariwołę ja.k 'Wysokie śwdatl& Pokoju w 

co na. podróż pełną przygód ł W pewnej chwili uczyniłam Op . da.n.i ~ k wtedy gily WYchodzill na. a.k- da.Iszym ciągu wychfXk2' na 
trwogi. WyJechawazy rankiem pr6bę oderwania 1lę od niego OWla e to otrzymam pierw&Zll nai; ... vuę na on cję, ~ kf<>reJ kałdemu mogło niebo - na.wet wtedy, ply za 
11 pewnego miasta prowincji przez zmunenie swojej myśli kursie tygodnika „Noi Donne", wydawanego przez „U- za.braknąć &ił dla. przebycia tnymujemy się, na.wet wtedy, 
RODla.IDa. • dwoma towany- do wyimagTlnowania sobie spot nione Donne Italiane" (Włoska Liga Kobiet). Konkuni próby? co już wiedzą? Czy gdy wohodzlmy do domu ma.ł 
a.za.mi • pa.rtyZantami · uda.wa- kania., które byłoby zdolne ten ogłoS'rony został w związku z Międzynarodowym ma.ją i ooy pniynoszą z sobą ki, która witając nas mówi 0 

la.m się ri'l:em z nimi do lnnęj rozwiać mgły wszelkiej trwo- Dniem Kob.iet oraz z Paryskim Kon.gr~em w Obronie próbę bez słów, obawiaJąc się synie, będącym jej jedynym 
mlejscowMci - już po tamtej gt. Myśl jednak nie wytwarza te i' będę mła.ła dosyć siły, bogactwem, a który Jesv;cM 
stronie Pa.du. Szu.ka.I.limy oso• ła obra.row. Byłam zamknięta. Pokoju, który w dniu dzisiejszym kończy swoje obrady. by Jąe przebyć? nie wrócił (ł nie wrocł). Swlat 
·bY •• która dla nieb była przy- w kręgu niec.zuł-OŚcl większej _ Wiele jest dr6g jesuze zanu la wchodzą w niebo przez ~:-
ja.cielem i towanysa:em broni, od wszelkiej boleści. Potem pa.lać się świa,tła pokoju. Na.1• zem oświetlonych ulic i pokoi nronych w cleniu, domy puste, ~ą noc, -~a.wet wtedy, gdy • 
dla mnie zaś - czymś więcej próbowałl!oM myśleć, że ten, pierw w jednym punkcie, po- pełnych światła, które przez serca bez radoścl i bez na- ząc w łozku pat~ w sufU S'le 
Jcsuze. . którego szuka.łam - Jeśliby tem w drugim 1 w Je.szeru in- otwarte okna wdzierało się w du;łei? Lec:i: długa noc już się roko otwa.riymł oczyma, c~-

Gdy odJeżdza.lłśmy, pozosta- mógł czytać we mnie - wy- nym, w stu punktach równo- ciemność nocy. Pragnęłam ta- skończyła. i nie Jest ważnym, kając :qa dzieii, który nadabo­
ri towarzysze pożegna.Ił nas rzuca.łby mi moją trwogę jako cześnle, białe, tólte, czerwo- kiego Pok6'ju: pragnęłam śwla nie powinno być wa.mym, je- dzi zawsze zbyt szybko. 
•ł°'Ya.ml pełnymi ufności, lecz słabość, Ja.ko brak zaufania. ne, zielone, niebieskie smugi tła na ulicach, w domach, w śll te pierwsze krótkotrw&łe Osła.tnie gasną I spada.Ją na 
U.Dl.Dl samochód ruszył, za.pa· Poohyliła.m się wdęo w stronę kreśliły na. niebie tory pocis- sercach ludzi. św.la.tła wycląga,J~ na wlerr.cb chwilę przed naszym WYrus~ 
dło wśró~ nll.!! milczenie mają tego z mGich towa.rzyszy po- ków. Myślałam, że dzień, w któ- rany .;i:a.krwawlonego świata. niem w da.157:ą podróż. 
ee wartosć wtelu słów. To za dr6ży, który był jego przy.ja- Wojna się skończyła. w ca-, rym obraz ten stanie się rze- Dopiero tera.z je njrzała.m. Przybywamy. 
wdeszone nlejako w powietrzu clelem, by powied?Jieć mu, 'ie łej Europie nastał na.re.w.cle po c.zyWistym, będrle dla. mnie Przed chwilą dotknęłam je Wszelka wątpliwość słę to.z 
~c:renle towa.rzynyło nam - gdy Go sJM>tkamy - nie po kój. Pokój za.pawia.dany 1yg- swojego rodza.ju pijadstwem swymi dłońmt które nie za- wiewa. Wsulkle nici na.dziel 
po czas całego, wyczerpujące- winien dowiedzieć się o tej na.la.mi świetlnymi wszędzie radości, za.drlały. są przecięte 
8'~ dnła.: Wietokrotnle musie- trwod.7.e, która na.mi zawła.d- tam, gdzie tylko był Jakiś dom * "' * Dlaczego wlęe wsrystko jest Ni ajd. j słów Nie zna.I 
liśmy się zatrzymYWa6 z po- 'Dęła. Otl'IZYmalam w odpowie- .f jakiś żołnie1'2, ~ W&tystko jest tak bar- teraz ta.kle tn.ne? Oto dlam..e- d e zn u ę · 
wod~ ~efektów, wielokrotnie dd natychmiastowe „ta.k", na- Przyłapałam się na mysll: dzo „inne". go: po dzlł d!Llefl widziałam, uję łez. 
musaell~y się za.trzymyWać, tura.lne, lecz za.razem ba.rdzo gd.de ukrywały się te sygnały W tym pierwszym moim dotyka.fam, leczyłam ra-ąy In• Poch!anła mnie jedna., Jedy 
~Y obejśc wielkie odolnkl dro- wym~e. te odebrało ml o przez całą woj:n1:? (MO'le kd· spotkaniu z Pokojem nie 019.- nych. Teraz natomiast, terat1:, .na !11ysl: będę musiała powt6• 
Si prowizorycznymi mostami, chotę do dalszej rozmowy, dy żołnierz noslł je z sobą w czają mnie domy i rojne uli- gdy wszystko powinno być je rzyc nsłyuan~ słowa matce ł 
wz,ględnle też bywaliśmy po- Dotarł~~ do Padu. Rzeka. chleba.ku razem z pogiętą fo- ce mia.st. Zamiast tego puste, dną radością, tera.z Ja. sama je ojcu, którzy ~kają na nie 'fr 
chlonlęcl przez niekończące zaeze?Włenłona ostatnimi od- togra.flą lub .Jakąś inną drogą Polne drogi zorane głębokimi stem va.ntona. Łatwo jest domu. 
się kolumny pojazdów wojsko blaskami zachodu płynęła po• pamiątką?) bruzdami 11>rzez przechodzące przeczu6 I leoeyć b61 Innych. Podcma podr6b' powrotnej 
'W'YCh, postępując \Waz z nimi woli I cicho pod mostem, któ- Tera.z tworzyły na nłeble łę tędy pojazdy wojskowe, drogi Co innego jednak, - czuć go patrzę na d~ę przede mntt 
krok. za ~rokiem całymi god-d ry kołysał się w mało pociesza ca:ę. aby każdy wiedział i aby jeszcze zatarasowane spa.Jony- poprzez odbicie własnego b6Iu. s:reroko otwartymi oczyma. 
na.nu. Mijały nas często samo Jący 8PilSób. Przez chwilę zda ltażdy się radował. (W pobli- mi lub porzuconymi sa.mocho- Tera.z go czuję I Jestem tego Wid?Ję, widzę drogi, _ domy I 
chody załadowane niemiecki- wa.Io ml się, że po tamtej stro żu każde~o z tych świateł na- darni, dr&gi poprzerywane sze pewna. Nie wldrlałam jeszcze pola, gzybko przebłega.jące 
~ jeńcami. Patrzyliśmy na n!e mostu WS'tystko ułlńy się pewno ktoś się śmieje, ktoś rokłmł kra.tera.mi bomb, drogi twany śnrlercl, l~ mimo to przedemną, niemal-że PrLe7:r0 
nich t~a~dym wzrokiem, za- dobrze, Sa.moohód bęcbie mógł śpiewa, ktoś O<Yt.ekuje), jen.cze trdzle 11Jegd?Jłe za.mino wes"Lla już ona do mojego do- czyste na stałym obrazie kał· 
clska.Iismy zęby, nic nie mó- szybko jechać, przyjedziemy Dlaczego więc we mnie t wane. mu, Z{)Stawlając za sobą. drzwi dej tortury, o kt6rej mi m6-
wtą~. Był:v to res:tMd pys~ej przed nocą i kto wie?.„ Poste wokół mnie trwa ten Ucpy t A wokół nu równina na.dpa otwarte. Wiem, te weszła. po- will. 
a.rmil gwałtu i barbarzyństwa.. ru'llkt stra.tnicze zatrzymały bezwładny upór? da.ńska.. nłewał od otwartych drzwi Czuję, że kałdy 'obr6t koła 
BY1;i to Jednak również zwy- nas w połowie mostu. Oka.za- Tragietma 1'2eczywistość woJ Równina, równina., gdzie łyl głos b6lu innych przesącza się m&że zanieść mnie poza rra­
oięzenł, a my patrzyliśmy nie- llśmy naSll;e d-Okumenty ł prze ny stała. się dla mnie bwą ko sięga w7Jl'ok. I krótkotrwa- dźwlekaml, których przedtem nice rozpaczy. Lecz nie nstę• 
oo da.lej. pustki. Brakowało Ja.kiego§ ma.eznle wcześniej przed Jej ją.cy zachód słol'ica. nie słyszałam. puję t nie ustąpię. 

Po zachodzie słońca nosa tam znaczka stemplowego. b~rednlm p1m1a.nłem. Pier Gdzież Jest, gd.deł jest ta.k Obecnie nie Jest ,fnl ważnym S n Ulo-
nlemal ca.łkowfole opustoszała. Wszystkie nasze argumenty wsza noc za.ciemnienia w IJI)O• ba.rdzo OC'lekiwa.na, nieopa.no- że samoob6d posuwa się s tru ą nas tysiące, są as r 
2:a.wzlęeie posuwaliśmy się na były be2 wa.rtośoL Strażnicy sób nlemnal-że fizyczny za• wa.na., pijana radość? dem w coraz to większej ciem ~ nas, =rzy za[~acnłtomy bw 
przód, zwa.lcn,Jąc napotykane byll głusi i nie chcieli ruS?;yć wa.rła. w sobie całe jej zna.cze Zwróciłam wzrok na swoich noścł. Pośt>łech jest już niepo- za · ~i i Y :::!.tł z;ok~t Y 
P~ drodze przeszkody l 1>1>Skra sie z mie.isca. nłe za 1>o§rednłetw.em ciemno- towarzyszy. Patrzyli przed sile t.rzebny. Jutro mowu wszyst- ~e1 

o!i':tni§m a teraz s~~ 
m111Jąc u;ragnienłe szybszego Ta.k więc ten wiemór spot- , ścl, która już 0 zmierzchu o• błe npa.rcłe. nie mówiąc sło-1ko stanie slę Jasnym. Jeszcze chać ~Y h 9lebie 4 P6kl ni: 
pr.eybycla.. Przybycia po to, by kał nas na równinle nadpada.fl panowywała drogi, sa.mienła- wa. raz poznamy odcinek drogi b 8 c ' 0 

h 
Idę dow.leddeć. skłe.1, w drodze powrotnej w Jąc się w diun noe, osłabła„ Dla.czego r6wnłeł oni mil- Juł prrez nas przejechan:v. Po 1 ~e za.p?mnłany ból ;my~ • 
Każdy obrót koła podobny kierunku Ferra.ry, gdzie mie• ną jedynie przez nielłcme nie ~ I są niemal-te obojętni jedziemy n rzekę Pad. Przy- Nie . mmemy pozwo c, Y 

był do przypływu I odpływu liśmy zna.leić •chronłenle na bleskie żarówki. wobec tego świetlanego Awfę- bedrdemy do mia.st, w kt.órych za:kmęte ~st~ły drzwi pro• 
a.w~ze odległej nadziel. noc. Było więc logicznym ł ba.tu- ta? Dlaczego Ich spojrzenie nikt na nas nle czeka. lecz w w zące w u 0

• 
Milczenie we mnie i wok61 I Nlł samotnej r6wnłnłe wo• ralnym że pragnienie P()k()jtt test ta.kie samo jak moje, dla których może ktoś powie sio- · tłum. z włogkjego 

mnie stawało się coraz bar- kół nas zaczęły wówczas za- połąclly'ło się we mnie z obra- s-ego na łeb twa.ny widać po wa, na które czeka.my, E. MartunewskL 

fte Sza „ 

Dzierżawca C'zin-weń szuka sprawiedliwości 
energicznie poprawił pasa, I szukiwali kufry.„ czuł, jak tona przewiązywalnlej paliła się w domu 'izie„ 

Tllmatem tego opowiadania, wydrukowanego splunął w ręce i jak małpa Zdrętwiała ze strachu żona h. mu skrawioną głowę, nie dzica. 
ostatnio w gazecie „C':ajodun Daczżdun", jest przes~oczył przez płot na Szi:tou skułiła się w kącie. widział, jak sios~ra P?dnosi- Mówiono, że brodaty Nin 
walka chłop6w chińskich s uciskiem i wyzyskiem podworze. Wkrótce wrota Męzczyzna z brodą chwycił fa zemdlonego OJca, Jak bra Ań-czań uciekł wraz ze swo 
u;laścicieli ziemskich. Rodsina chłopów - d;i;ier· otworzyły się bez szelestu. ~ą za gard~o uwłosioną ręką towa t:zymając dziec~ za :ę,ją bandą._ Ich pan! Wan C'z7, 
żawców C:i naraziła się panom Wan·fu tym, że Krowa nie wiedziała, do i krzyknął. ce pobiegła na poszukiwanie b~rł bardzo rozgniewany, bił 
w ciągu wielu lat ciężkiej pracy :akupiła za kąd ją prowadzą w tę nocną - Gadaj, gdzie są pienią- męż~. pięścią w stół i krzyczał: 
:aoszczędzone pieniądze 30 mu t. j. niecałe 2 ha, porę. Głośno wciągnęła w sie dzel Szi-tou mruczał pod no- ,_ Łajdaki, co najlepsze-
:i;iemi, uzyskując w ten sposób względną nieza· u~ powietrze, przekroczyła Kobieta ciężko dyszitc, sem: . . go riarobili! Niczego nie p~ 
leżność gospodarczq. próg i zatrzymała się. Gdy drżała na całym ciele, nie -;- Nm Aó:czań, me byłe~ dejrzewając przyjąłęm ich 

------------------·------!jednak poczuła na grzbiecie mogąc wymówić ani jedne- twoim wrogiem„. 'I)'ś.„ tys Jo swego domu, dawałem: 
ciężkie uderzenie, rzuciła się go słowa. Brodacz poczuł w z do.mu naszego dzied!tca„. jeść i pić, a oni tymczasem 

Za.padła głęboka noc. Ks!ę- cal się po ziemi jak pijany, wprzód i dala się szybko wy ręce delikatne, cieple, żywe . . szi-tou maj~czY:l: chudy zbeszcześcHi moje imię ... 
życ wszedł wysoko na nie- głuchy na wszystko, co ~o prowadzić za wrota. ciało. Lice jego zapłonęły. i zółty syn dziedzic~ Wan- C'zin-weń kulejąc na zra­
bo. Stara górska wioszczyna otaczało. Szi-tou słyszał jakiś nie- Przewrócił kobietę na ple- ~'ze y:yrósł pz:ze~ mm, sta- nioną nogę przyszedł prosić 
spała spokojnym snem. Tyl- Szi-tou nie mógł zasnąć. wyraźny ruch na dworze. c;. Lecz w tej chwili czlo: J.ec się. cor_az wyzsz~m, ta~ go o ~dszkodowanie, brata je 
iko w salonie dworu Wanfu Przewracał się z boku na ,,Może to krowa zerwała się wiek szperający w skrzyn1 •:-ysok1m, ~e głowa Jego zna1 go spotkało nieszczęście, a 
palono opiumową fajkę, a w bok, myślał o tym, co stało z uwięzi' _ pomyślał. Nad- zawołał w jego s.tron~: sa,?wała Sl.ę ~a vrysokości straż była, utrzymywana 
!kobiecej części domu rozle- się z psem, o bandytach, o stawił uszu jeszcze raz, lecz - Komendancie, me gub i.czytu dziedzicowego dwo- przez Wan Cze. 
gały slę precyzyjne 9dgłosy straży z dworu, o tym, że już niczego nie usłyszał. naszej sprawy„„ ru. Z ust _je~o sterc~ą zło!e Wan C'ze słuchał uprzej• 
zabawr w maczjan. jeśliby porwali im krowę. G, k ó k Z sąsiedniej izby krzyknął zęby, długie :i ostre Jak nne mie zgadzał się na wszys~ 

Wiatr potrząsał gałązkami to„. ors a sowa zn w r.zy- C'zin-weń: cze. Wyciąga długie ręce. ko, 'w końcu powied:-iał 
orzew a szum ich listowia żona jego obudziła się i ~1:~ła s:~~nym gi°~em k1 w - Ludzie z Wanfu, dlacze Ach, jego paznokcie są stra - Wypłacę wam odszko-
był podobny do westchnień :;pytała szeptem: eJze c Wl • wyra. me s rzy go grabicie? szniejsze od zębów. Krok dowanie trzeba tylko po-. 
wielu, wielu ludzi. - Co ci jest? pnęly drz.wi. Dźwi_ęk t~n po - Milcz, bo zginiesz! ~ krokiem zbliża się do myśleć ~ uprawomocnieniu .• 

Drogą, w ciemnościach no ...- Nie mogę usnąć„. ~?rzył się. W sąsiednim po C'zin-weń krzyknął jesz- Szi-tou, za nim idzie Nin C'zin-weń wyszedł z sie„ 
cy szli ludzie. Prowadził ich - Dlaczego? OJU coś pot~ącono. . cze głośniej: Ań-~zań. bie: 
człowiek z brodą. Nabijali - Posłuchaj jak krzyczy - Bandyci - błyskawicą - Na pomoc! Bandyci!... Su-tou zaczyna błagać o - Co trzeba uprawomo~ 
sobie fajki. Rozmawiali o ce w górach sowa„. przeszło przez. głowę ~zi.- Padł strzał: C'zin-weń ku pomoc: : . . cnić? Jasnym jest, że to W1, 
nach towarów, o tym, że spa - Co noc krzyczy„. tou. Podniósł s.ię na poś~ieh. lejąc na jedną nogę wybiegł :-: P~me dziedzicu, z:rru- zaopiekowaliście się bandy-
0.l cena na bydło robocze, a - Dziś szczególnie gło- Żona znowu się obuąziła i z domu. łuJcie się! ~ych parę mu tarni. To dwór Wanfu popie 
za to drożeje pszenica, i że śno... zapytała ze strachem: - Bandyci, napadli. Ze chudej z1erru.„ Pracowałem ra rozbójników i grabi lu„ 
tena bawełny utrzymuje się - A niech sobie krzyczy„ - Co, co to? . . straży z dworu Waniu! z brat7m, jak wół.. Dziesięć dzi. 
rwysoko. Mówili o tym, że Położywszy rękę na ple- Serce. SzHo:u biło silnie, krzyczał odbiegając coraz lat, dneSlęć lat. . . Wan C'ze wcale się nie 
gdy zarobią, będą musieli cach Szi~tou żona zn0w •. za- całym Jeg? ciał~m wstrąsa dalej. Przemo?ą wydzi~rał się z rozgniewał. Uśmiechnął si~ 
coś niecoś wypić. Skarżyli snęła Z dworu doszło głośne ły d;ga~ki. Z~cisnął zę~y, Brodacz zeskoczył z maty: rąk lll:atki. Głowa Jego bez- jedynie w odpowiedzi. 
się na niesprawiedliwość go- „u-u", potem „wa-wa". Wi- rzucił się _w kierlll!ku ścia- - Żle. Cała wieś wnet się władrue opadła w tył. C'zin-weń zebrał pienią· 
spodarza. docznie darły się koty mar- n:1, -cliwycił za bron. dowie. Nie dobrze„. Wszystko było skończone. dze i udał się do powiatowe 
Być może, byli to drobni cowe. Drzwi otworzY.łY się Schwyciwszy broń bandy- Zdawało się, że dachem go miasta Lini, aby złożyć 

ikupcy wracający z targu do Szi-tou zamarł ze strachu. pchnięte, jakby krzycząc: ci porwali się do ucieczki. wstrzą.snąl zryw szlochu. Z podanie na ręce dowódcy 
domu. Dlaczego jednak szli Na myśl przyszedł mu zno- „ajajaj", Tupot ich kroków rozległ siifitu spadły grudki ziemi. wojsk, mających walczyć z 
nocą, rozmawiając tak, jak- wu spokojny pies. Znowu Szi-tou nie udało się pod- się na podwórzu, p&tem za W górach strasznym głcr bandytami • 
by niczego się nie obawiali? omyślał o tym, jakby to nieść broni. Światło latarki bramą„. sem krzyczała sowa. Księ- Naczelnik bezzwłocznie 
:Widocznie w owym czasie zrobić, by uniemożliwić zra ręcznej błysnęło rp.u po twa Dopiero wtedy zakrzycza- i:yc chował się za chmurę. posłał swego przedstawicie~ 
lnie było już bandytów w o- bowanie im krowy„. Po rzy i jednocześnie ...rozległy ły kobiety, jakgdyby z ich • • • la do wójta wsi, do tegoż sa: 
ikolicy _od dnia, w którym chwili jednt.k sam siebie się wystrzał} z mauzera. gardła usunięta została ja- Krowa Czi Cin-haja zmie mego Wan C'ze. Wysłany p<> 
'dwór Wanfu zorganizował zwymyślał w duszy za swo- Szi-tou zakrywając usta kaś klapa. niła gospodarza. Syn· dzie- dnł bilet wizytowy, na ktą,„ 
miejscową . straż. ,, przesadną podejrzłiwość. przewrócił się na ziemię. - Jakże ja to przeżyję? dzica Wan C'ze mówi'!:, że rym było napisane: ,,Adju"' 

Wrota domu Czi Cin-haja W świetle księżyca widać 1 Do pokoju wpadł człowiek Ach, mój Szi-tou„. - szlo- „interes" się udał, że zaro- tant Li Weń-kaj, kapitan 
l:iyły silnie zawarte. Na po- było wyraźnie nawet stare z brodą. Z wściekłością odsu chała załamując ręce staru- bek .był dobry. Mimo to je· drugiej brygady". 
C!wórzu leżał pies. Dyszał zawiasy zamkniętej bramy nął c!sło nogą, klnąc: cha Czi. dnak nie stał się grubszym, Wan C'ze i jego pomocni'IC 
~iężko z zamkniętymi oczy• zagrody Czi Cin-haja. Kilku - Łotr, jeszcze odważa Szi-tou jęczał, nieprzy- pozostał nadal chudy i Żół- Wan Fu kazali swoim lu• 
ma. Brzuch jego równomier ludzi zatrzymało się przed f>' C' chwytać za broń! torony. Nie czuł on już łez ty. Tylko opiumowych pla- dziom przygotować dobr' 
nie podnosił się i opadał. Z nią. Brodaty powiedział coś Pozostali bandyci wyłamy matki, spad;;.jących desz- cuszków byłe u niego Y.-ią- wypitkę i sporo pieniędzy. 
~-JDłYnelY. łzy. _ Przewra· s~:P-tem. Pptem jed.en z nich wali już drzwi szafy, j>rze-__ czem n_~ ieg_Q twąµ, c· Ni~ ceJ a -~~j!_a ~pi_ umowa sil„ Pan Li. adjutant :komend._au: 
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ŚWiatowe sity pokoju zniweczą plany imperialistów 

Wypowiedzi mieszkańców Łodzi o Kongresie Paryskim 

„Kongres J>Q.rYl>kt jest wy­
l'aZeJD wołi pokoju całego 

· ~wiata pra.cy" - mówi pro­
kurator Jemy Jaekiewlcz, C".do 
·nek KC i wlcepre.ozes Kt>mite­
·'tu Wodewód:'21kiego w Łod31i 
Stronndetwa DemokTatycnte­
go. 

,,Potęiny rozrost m!ędzyna­
rodowego ruchu w obronie 
pokoju JMt wymownym wy­
i::a.zem 7Jdrowego instynktu sa 
·mmacbow&WC"Zeg"o ludzkości, 

Jest wyrazem samoobrony gnę. Pokój to coł najd~e- , jemy go codzdenJrie, cod1lien­
pnec:lw ~ą,c~u zaJewow! go, pokój, to coś, co nam u- nie w swej pracy. Lecz to mi 
ba.rb&l'2yńs:twa i upodlenia·•- możliwia nas:ze uczęśde oso- się wydaje jeszcze zbyt ma­
mówi ~okuraitor sądu, ob. biste, narodowe, ogólnoludz- ło.. . Uważam, że winniśmy za 
Jerzy Jadtiewłca., wiceprezes loie. doku~ać kon.kre't.tnym 
Komitetu Wojewódzkiego - Wiem, że ~ sprawę tak czynem solidarność z Kongre­
&tlronnicrtwa Demokrątyczne- samo rozum.ie eeo mt lionów sem Pokoju. Dlatego dziś ja, 
go w Łodzi~.Pseudohuma.nł- ludzi, ·którzy z.głosili swój u- robotnica PZPB Nr. 5, przo­
ta.me hasła państw anglosas- dział w Kongresie Pokoju, downica pracy na przędzalni 
kllch, są dymną l')ll.Sł· o>ną, "a To mnie cieszy i uspakaja. zobowiązuję się: zwiększyć 
którą kryje się ł)bawa przed Lecz wiem jesZCF.e jedno: po- wykonanie przypadającego na 
utraitą, l'łotychcza90We!l"o ista- koju nie moilna tylko „ura- mnie planu produkcyjnego ze 
nu posiadania., opartego na nie dzić", o pokój trzeba walczyć, 127 do 132 procent przy za­
dnH l nędzy ludów upośle- trzeba go budować w kopal- chowaniu obecnej jakości pro 
dzonych. ni, hucie, i warsztacie. Budu- duk~ji. 

Na szc.zęśde ł!ilnłeje potęt­
na ostoja 1>0kodu - Związek 

I 
Rad'l:i.ecki, w którym pokłada 
ją nadzie-ję WS21J'llCY lud7Jie do 
brej woli. Swfa.towe 1J l ły po­

' koju są przeDlO'ble I to nie 
, tylko w Związku Radzieckim 
' i w krajach Demokracji Lu­

dowe.ii, ale ;naiwet w pai'1st-
wa.ch kaplitail1.tycznych. 

Z ufnością spoglądam w 
przyszłość, ma.m bowiem p17e 
konanie że manifestacje poko 
jowe i Kon~ Pa.ryski - są 
wyrazem '"'11 całego świata 
pracy. 

Walc'ZYJWJ' więc wytrwale o 
ugruntowanie ddei pokoju, o 
pokój w OIPM'ciu o poti:żną J 

dźwigtmę pOl!ltępu - któr•\ jest 
łntemacjolname braterstwo 
ludów''. 

Kongres Pokoju ostrzeżeniem .dła awantlłmłków 

I 
trzeba być politykiem, ażeby 
ocenić tę wielką różnic~ sil 
i ogromną potęgę obozu po­
koju. I ten przegląd naszych 
sił, który VJlicien stać się prze 
strogą dla podżegaczy wojen­
nych, jest. według mnie głów­
nym celem zwołania Kongre­
su Pokoju. 

Zwiększając produkcją umacniamy pokój 

- GdY'bym był delegatem 
w Paryżu· lub Pradze, powie­
działbym ludzi.om całego świa 
ta: „Ja, robotnik z Polski, 
wojny nie chcę, chcę pokGju 
l pracy. W ooe1·.ennej swej 
robodie walczymy o pokój, 
ja - 1 mol WBp6łtowanysrze 
- cała Polska. My rozumie­
my, że łm w1ęcej, Im lepiej bę 
<hiemy pracować, tym bu'­
drl.ej wzrośnle nasz ~t>bro-

600 rriilionow ludzi z całog0 byt, tym mocniejszy l trwal­
świiata zadeklarowało swój u- szy będll.le pokój. 
dział w Kongresie Pokoju - I dlatego z oka:rJt hłstorycz­
mówi trzyikrotmy przodownik nych dni Kongresu zobowią,zu 
pracy - ślusarz montażowy ję się podnieść wykona.n.ie 
„Wifamy", tow. Edmund Stu- norm produkcyjnych ize 160 

Stara 

• ......... 

miłość 
°'~(;) 

rdzewieje 
- C~em to WOJ:sym piśmie feliaonik B. D. pt. ,,Piw 

XII Mązany s Berlin6n" - oświadczył mój snajomy, 
profesor H. - To bard:io !Jnllmienne, se głowa Kościoła 
umaje :w stosowne świecit! public:mifl bak~ berli;iskiemu na­
zi, Reuterowi... 

- No, c6t - odyarlem - stara milośl! nie rdzewieje. 
„On revient toujoura a ses premiers amours" -. jak P~"! 
dają Francuzi - c:iyli powraca się zawsze do pierwne1 m.1 
lości. 

- Tak, tak - przytaknął profesor - ów list papieski 
s dn. 1 marca 1948 r„ o którym wspomina felieton ... 

- Nie tyllco to - przerwałem. - Historia sięga dmo­
niejs:ych czasów: lat - przedwojennych i wojennych. Zna 
pan profesor pamiętniki Ji.r. Galea:zo Ciano? 

- Nie - odrzekł profesor. - Nie C%ytalem ich. 

- Szkoda - sauwa:iyłem :i uśmiechem. - Są tam pe-
wne rewelacje, dotyczące osoby b. kQrdynała E"geniusza Pa­
celli czyli obecnego papie:ia Piusa Xll. Oto np„ co notuje 
w swoich pamiętnikach faszysta Ciano, prawa rączka Mus· 
soliniego i długoletni slu1ws tzw. Osi: „3 marzec (1939) ... 
W Tarvisio otrzymuję wiadomość o wyborze kardynała Pa­
celli na tron papieski. Wiadomość ta mnie nie zaskoczyła. 
Pamiętam naszą z nim rozmowę 10 lutego. Był bardzo po­
jednawczy. I wydaje się, :ie od tego czasu poprawił stosun• 
ki s Niemcami do tego stopnia, :ie Pignatti mówił mi wcso­
•aj ,jakoby Pacelli był ulubionym kardynałem Niemc6w ... " 

.A. oto ciekawa notatka, dotycząca opinii szefa hitll'rOUJ­
skiego -Gestapo, Himmlera, o stosunku do Kościoła i pa· 
pie:ia Piusa XII: „23 maj (1939). Himmler długo mówił o 
stosunku do Kościoła. Żywi sympatię dla nowego papida 
i uważa 1:11 mo:iliwe ustalenie z nim modm vivendi („spo 
s6b :iycia"). 

Z przykrością stwierdzit! należy, iż postępowanie 11'7 aty­
kan" w latach woj11y, a następnie po wojnie nie zawiodło 
nadziei Himmlera. Do dnia dzisiejszego - Jak pouczają 
o tym fakty - istnieje i trwa „modus 1•ivendi" papiestwa 
s silami złego ducha faszyzmu i imperializmu. 

E. TAM 

- Gdyby mnie ktoś zapy­
tał - mówti tow. Cecylia Kar 
pińska ~ czy kocham swoje 
dziecko, odpowiedziałabym 
rze<:z jasna: tak, •bardw! Po-

-o-- dzianny. - Jakąż mocą jes·t d:oo_l~S~O~p~roc~en~t::,· ------..!::========================== ta armia wobec garstki awan • 

lłtrzę ie pełuij 
zwycfęży 

turniczych !kapitalistów! Nle Nasi "orespondencl fabryczni piszą 
-o-

Ludzie pracy chcą 
budować trwały pokój 

• 
WSI~ Nawiązana współpraca z 

Brygada jl'l'acowników PZPB Ty~!mdz' ej ni.e m~ mowy, by chlopi„s:ami wykonu.~~· ale ja-11: 
i w. nr 22, składają-ca s i ę _z poJSC ~przedac oos ze swych doro~tc samemu. częsc do młoc-Tow. Eliasz Bartoszewski, 

woźny w Zarządzie Miejskim, 
mówi: „Nie chcemy wojny, 
wszyscy ludzie pracy w po­
koju chcą budować swoją 

czterech towarzyszy, udała s·ę 1produktow. karm lub m,anezu? 
Na temat pokoju mówi tow. do W6i Borówek, z którą prag· Słowem - bard~o prz~dalaby Tu wł~ś~·e nasi mechani<:-y 

prz:rszłość. ' 
Kapitał anglo-amerykański 

dla osiągnięcia jak najwięk­
szych ,zysków produkuje broń 

Łukszas Antoni, słuchacz Kur niemy nawiązać stałą wsp&lpra- s.i.ę. tu. ~Jasna społdz'eln1a .. ls t- będą. mieli pde do popisu. 
su Przygotowawczego na wyż cę. Ekipa mi~ła u zadanie za- meie JUZ n~.we! <><!po"".'1edru l~ ~rzyJ~dą w następną niedz:elę 
sze uczelnie, który zatrudnio- poznać się na miejscu z sytu- k.al, lecz woit Jakos me kwapi i zrobi ą wszystko, co będzie 
ny był przedtem jako ro- acją, zor.entować s i ę, jakie są się z ~ą sprawą. • . trzeba. . 

i prze do wojny, która jest prostu zabrakło by m1 słów 
botnik w PZPB Nr. 5 potrzeby wsi i w czym załog~ K?bi.ety z '?<>.rowek chc;ały - A. '.fo_ bęthie kosztowało? 

_ Ja sobie wyobrażam ca- naszej fabryki mogłaby je} zl1:4ozyc _koło L:gi 1:'ob1el- Nie pyt~. os .. rozny 5?1lys. 
największym meszczęściem dla wyrażenia tego wszystkie 
ludzkości go, co dla swego dziecka i::z•1-

przyjść z pomocą. wiedzą Jednak, 1ak się do tego Nic me będzie kosztowało. 
ły świat w chwili obecnej, Mieszkańcy w.si BO'l'ówek, to zabrll;Ć. Nasi towarzysze przy- Zrobim~ wszystko za. d?bre s!o 
jako dwie ścierające s:ę si- przeważnie byli robotnky fol- rz.e:~J; ~stępnym r~z~m pr:r.y- wo. I 1es~cz: ~rz~wiez1emJ'. ze 
ły. Z jednej strony socjalizm, warczn! obszarnika Zmigrodz- w1~zc mstruktorkę L1g1 Kobiet, sobą zespó! sw_ietl. cowy, z~br 
dążący do poprawy doli ro- kiego. W dawnym pałacu, mie- ktora nauczy gos~odynie, od ładn · e zakonczyt pierwszy dz1en 

Nasze !Państwo rw so,iusru je. Doznaję tego samego uczu 
ze iZwiązkiem · Radz~eokim i cia, gdy mówię o pokoju. Tak, 
państwami demokracji ludo- prze~ ·eż spraW'& pokoju, to 
wej wspólnie z klasą robotni- sprawa mego dziecka, jego 
czą • całiego świata walczy o przyszłości, to spTawa wszyst 

botn:ików, iz drugiej kaiplita- ści się obecnie wzorowy dom czego trzeba. zac.ząc" . 'Pracy w Borówku. 
lizm, broniący zaciekle swych opieki nad kobietami.staruszka- Oka;-ało s tę rawn 1 eż. n· em~'.o 
zdobyczy przemocy i wyzys- mi, ofiarami powstania war- kłopotow gospodar~krnh. Nte ' pokój. Wienę, że pokój 'Z:WY- kich Polek, wszystkich ma-

cięży. łlek na świecie. Ja poko:Ju pra ku. szawskiego. ma klo dokonywac napraw 
J. Janicki 

kareS>pondent fab.rycmy 
PZPB i W nr 22 Narzędziem kapi.tal1srtów są Przybyłych do ~~ towarzy- sprzętu. o prostsze roboty, 

Sportowcy n"te chcą WQJ"nyl. wojny, którymi chcą oni za- szy przywitał sołtys tow. Czar- -------------------
tarasować drogi rozwoju ludz necki oraz sekretarz kola PZ Uczcimy czynem Dzień 1-Maja 

. Posłuchajn:iy teraz. co mó-1 cydowaną walkę podżegaczom kości: My, setki milionów ludzt PR, tow. Doroikfa.b k od . h p . , ś . to p· by. DaJ· e nam to oszc•,,.dności 
Wl k ed pracy chcemy pokoJ'u _ Kon Towarzysze z a ry i n!c • ragnąe uczcie wię ierw- _,, 

w .sprawie po OJU prz - wojennym, aby nie dopuścić d 'ed · 1· · · · · l' 60 Ma.'a pracownic~ PZPJG 82±,000 zł. rocznie. 
srtaY.11 ciel młodego !Pokolenia , do nowej wojny i wszystkich gres w Paryżu - to manife- owi zie I s i ę, ze wies tezy szego · J . -' 
popularny sportowiec, mistrz następstw związanych rz; nią stacja wszystkich ludów świa gospodarstw, a istniejące koło Nr 8, zorganizowali dodat_kowo Mówiąc o oszczędności nie 
Łedzi w boksie Stefan Crmr- _ w postaci obozów i krema- tą., którzy pragną budować partyjne składa się i 19 ciłon: 20 zespołów współza~od!1ictwa można pomin!}ć nazwiska. kie- f 
neckL toriów, które nie tak dawno trwały pokój. ków. Największą bolączką ws: p~acy. Zespo~y te o~e.1mnJą pra: rownika drukarni, ob. Nurczyń-

„Jako sportowiec uważam, pochłonęły tyle ofiar li wy- Nie um:em wypowiedzieć jest br~k spółdzielni. Do naj- wie w~zystkie oddz.iały naszeJ skiego Wiktora, który przez za.-
te pokój jest najpoważniej- niszczyły nasz naród.\ tego wszystkiego, bo brak mi bliższego 5klepu trzeba 1sc aż fabryJ?. Jednocześnie w ~amach stosawanie własnych pomysłów 
szym zagadnieniem w dobie Dziwi mnie, że tylu z nas jeszcze dostatecznego wykształ siedem kilometrów. A roboty zobowiąz~Ji oszczędnościow:l:'ch przy .reparacji wałków drukar· 
obecnej.' Sądzę, że wszyscy widzi barbarzyństwo w bok- cenia, ale ć:ztUję to i wiem, wiosenne ju•Ż s'ę rozpoczęły i postan?wion~ :wzmóc dys~~phnę skich przyczynił się do zaoszczę 
sportowcy są tego samego zda sie, a tak mało jeszcze jest że każdy, kto przeżył wojnę, nie można sobie pozwolić na pracy 1 ~n~Jszyć hdo minimum durnia 3.85.000 zł. 
nia co ja. I tych, którzy dostrzegają bar- łączy się bez zastrzeżeń z bu- 5tratę cennego czasu dla kupna procent m_eo ecnyc · Korespondent. fabryczny 

Musimy wszyscy wydać we barzyństwo w wojnie. downiczymi pokoju. soli, zapa.łek , nafty, lu1b mydla. O dtym,kze .apel ~aszego rząd du „Głosu'' z PZPJ.G Nr 8 
111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 co o onieczno~ci oszczę za· Kalinowska. Janina. 

nie. znalazł wśród załogi całko· 

Przed tygodniem oświaty, książki i prasy 
Szeroko zakrojone plany Państwowego Instytutu Wydawniczego 

W związku ze zb1iżającym Inia dzieł Henryka Sienkiewl-1 Kochanowskiego, Tołsitoja, I W dziale tym ukaże się po-
się Tygodniem Oświaty, Ksią- cza pod redakcją prof. Julia- 'TlllI'geniewa, Os1lrows:11·ego, pu1arna encyklopedia oparta 
żki i Prasy dyrektor naczel- na Krzyżanowskiego. Całe Dickensa, Shawa i inn. o najnowsze zdobycze wiedzy 
ny Państwowego Instytutu wydanie obliczone jest na 3 Przekłady z klasyków lite- współczesnej. Opracowane zo 
Wydawniczego Karol Kur)"- lata i obejmuje w 60-ciu to- ratur obcych powierzone zo- staną również liczne słowni­
n.uk udzielił jprzedstawicielo- mach wszystklie znane utwo- staną wybitnym fachowcom, ki, m. in. „Słownik geograficz 
wi PAP wypowiedzi na temat ry znakomitego prozaika, jak bądź też wykorzystane będą ny Polski". 
planów. wyda.wniczych PIW. równi~ż dzieła rzapomniane najlepsze rz; już łiatrriejących w toku organizacji ma.jdu-

wite zrozumienie, najlepiej 
świadczy uchwała pracowników 
fizycznych, którzy zdecydowali 
się przejść z wypłat dwutygod­
niowych na. wypłaty micsięcz. 

ne. Pozwala nam to zaos7.czę­
dzić w stosunku rocznym 3250 
kompletów drukowanego papie· 
ru czyli tzw. list płacy, co po 
przeliczeniu na pieniądze wyra· 
ża się sum!} 207,240 71. 

Przejście na wypłaty miesięcz 
ne Jikwiduje godziny nadlicz­
bowe i umożliwia zmniejszenie 
personelu biurowego o trzy oso. 

Egzamin sędziowski 
W ubiegłym tygodniu pod prze· 

wodnlctwem Prezesa Sądu Apela­
cyjnego, Mieciyslawa Dobromęs­

kiego, z udziałem delegata Mini· 
sterstwa Sprawiedllwoścl Ludwi· 
ka Reszczyńskiego odbył się egza 
mln sędziowski. 

Do egzaminu przystąpiło 111 kan­
dydatów z różnych miast. 

Wszscy zdali. Ob Jerzy M.arzee 
z Warszawy zdał egzamin z wyni­
kiem celującym. 

„Udział Pa~stwowego Insty lub meobjęt~ przez ~otychcza prze_kła~ów .. Poza p~łnymi W! je się dział artystyczny, któ­
~tu W:Y<;la:"'11czego. v.; Tygod sowe wydam~„ a takze "':'Y~?r damam1 dpeł . wy~itn~c~ p1- ry będzlie rajpoważniejszym 
mu Książk:ii-wyrazi się w rzu korespondenC',)1. W naJbhz- sarzy ukazą się rown1ez po- w Polsce wy'°aawnictwem re­
ceniu na . rynek księgarsk i szych dniach ogłoszona zosta- zycje po-jedyńcze, jak np. „An produkcji dzieł malarstwa a '11""""11',w,iw.lll\',l'.ll'•1'•'•"'•1'•1'•111"•1"1111'•11"111'•111w.iw.ii·.i·.·,ii•.ii·,11u10,111,11111111111111111111111m1111111w 

pierwszych 10-c~u tomów sub nie .przedpłata na całość wy- to~ogia utworów . Słowackie- grał, ki, w formie albumów, 
skrybowanego pełnego wyda- dama. _go ~ op~aco:""a.m_u prof. ~· pocztówek oraz książek o cha 

Tegoroczne iplany wydaw- Wylk:i, .,.,Lilryki Mick1ev111 cza rakter:z.e bihliofilskim.. 

Od 26 go kwietnia ruicze PIW przewidują wyda- - w ?'prac?waniu iprof. W. Kontynuowany będ7'1e na-
• nie 212 pozycji książkowych. Kubackiego i inne. dal dział aktualności polity<:z 

dodatkowe pociqgi Liczba ta przewyższa -pięcio- Wydane będą ponadto ta- nych, prowadzony w porozu­
na Targi Poznańskie krotnie · wydanie roku ubie- nie i popularne wydania nie- mieniiu ae s. w. „Ksiąilka li 

glego. Podsfawowym działem których najwybitniejszych Wiedza". 
:M:iniRterstwo Komunikacji w '\\l'ydawniJOtwa /będą peb~e a dzieł literatury współczesnej. w najbliższych dniach - za 

przewidywaniu zwiększonych zbiorowe WJ dania dzieł kla- Pierwszą pozycją tego typu by kończył swą wypowiedź dyr. 
przejazdów podróżnych do Poz- syków liter~tury polskiej i ob ła odznaczona nagrodą państwo Kuryluk - z oka21ji . Swięta 
:nania na :Międzynarodowe Tar- cej. Po raz pierwszy w dzie- wą powieść - pamię!lnik Lu- Piracy, rzucimy na rynek 19 
gi uruchamia poza stałymi po- jach księgarstwa polskiego roz !ajana Rudniclt 'ego „Stare li nowych pozycji książkowych. 
ciągami dodatkowe pociągi z poczęta zostanie systematycz- nowe", której 100-tysięczny W tej liczbie majdą się m. in. 
Warszawy, Lublina, Łodzi, Kra na, ciługofalowa akcja wyda- nakład rozszedł się w ciągu F.osztajna r- „Rewolucja w 
kowa, Katowic, Wrocławia, Szcze wnicza w tej idzii.edzi.nie. W niespełna 4 tygodni, bijąc Chinach trwa", Pritta - „Zi­
cina, Gdyni i Ols?.tyna z dniem akcji tej będziemy korzystać wszelkie dotychczasowe rekor mna wojna Departamentu . 
26 kwietnia rb. z.e współpracy Instytutu Ba- dy wydawnicze. Stanu", Olbrachta - „Nikola I 

Podana w niektórych dzienni da: Literackich. Poza Sienkie Innym ['ównież warżnym Szuchaj - zbójnik", Boka -1 
ka.eh data 23 kwiet~ia jest nie- wiozem ukażą się pełne wy- działem wydawnriczym PIW „Pamiętnik robotnika pol-
wł!l~Chv&. da.nit. dzieł Wyspiańsik!iego, be<izie dział oo.cyUclQDedyozny. sld~o w. ZSRR" i 111lne. 



Gl0S PABIA1'łf! 

Kronika Pabianic Robotnicy Pabianic Trzecia zmiana przędzalni .PZPR\ 
~ „ k • ~UJieci przqhladen1 

• - r; do Kongresu Po OJU Doskonale rOZWlJa się nych jest 90 os_ób w _tyll1 
współzawodnictwo pracy na 7-miu mężczyzn i 83 ko:tnetr~ 
przędzalni III w PZPB. Roz- Udział we współzawodmctwie 

W ubiegay piątek zebrali postępowej ludności będzie rialistów i podżegaczy WO- wój współzawodnictwa notu bi~rze prawie 100 ~rocen~ ca 
się robotnicy PZPB, aby wy wyrazem dążności wszyst- jennych, że siły po~tępowe je u siebie jednak tyiko trze- łeJ ~:n~anr. Na s~czegolne 
razić swą solidarność z obra kich ludzi pracy i nauki na świata są wystarczaJąco po cia zmiana. Na zmianie tej wyrozmerue z~sługuJą p;ząd ~ 
dującym obecnie w Paryżu całym świecie. Swiatowy tężne, ażeby przeciwstawić prowadizoneJ· przez młodego ki bio_rące_ udział we WSJ?Ołzs:" 
l. Pradze "wi"atowym KongrP. Kongres PokoJ·u niech bę- się zdradzieckim ltnowa- d t ecienru„ "' ~ maJ'stra ob. Zająca zatrudnio wo me wie ~a . wrz sem Pokoju. Do zebranych dzie ostrzeżeniem dla impe niom przeciw pokojowi. . cach ob. Baizior 1 Wucel, na 
przemówił przedstawiciel __________ ....,:;,_ __ _:_____________________ maszynach obrączkowych na 

l!W PZPR tow. Kamiński, Na.si horespondenci piszą pierwsze miejsce wysunęła 
opisując zadania, jakie sto- się ob. Piotrowska. Pierwszl:!' 

i~i:z~;mK~~fse~:~r;;0t;l~~ W Pabianickich Zakładach Przem. Odzieżowego ~ś~r~~~i~~:mwp~~~~~ja;n; XOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 24 kwietnia 
1949 r. 

mem młod2Jiezy robotmczeJ przykładem dzielnej i praco• 
z PZPB ob. Twardowski mó • I . z zędz1·c' witej zmiany trzeciej. 

Dziś: Grzegorza . 
wiąc, że młodzież całego Wie e mozna zaos C 
świata pragnie w pokoju W wielu zakładach prze- To nie żart, lecz fakt au- tu z powrotem do Pabianfo, 
zdobyc wiedzę i pracować. mysłowych istnieje jeszcze tentyczny. gdyż miał pobrać i prz_Y-

~.A!NIEJSZE TELEFONY Tow. Skrońska w imieniu cały szereg niewyzyskanych Gdy niedawno Wydział wieźć tymże autem matertał 
kobiet stwierdziła, że wśród źródeł oszczędności. I tak na Zaopatrzenia Zakładów P1- bardzo potrzebny do p7o~u.k 
ludzi pracy nie ma nikogo, przykład w Państw?wych bianicki.ch zdobył się na od- cji, zgodzono się przyJąc J~ 
kto pragnąłby wojny, Prze- Zakładacb. Przemysłu Odzie wagę i odwiózł pełne auto z warunkiem, że już wi~c~J 
de wszystkim kobiety chcą żowego w Pabianicach. Ilość ciężarowe tych worków __ - historia zwrotu worków się 
zachować swych synów, me używanych cod~iennie szpu- nie chciano ich przyjąć w nie powtórzy! 

Sttai Pożarna - o 
Komisariat M. O. - 6S 
Zr.rząd Miejski - 66 
l'. o. K. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Xolejowy - 91 
Telegraf - 218 
PZPR - 4 
l'ZPB - 23 

żów i braci. Kobiety z PZPB lek drewnianych liczy się na żeden SJ?OSÓb, tłumacząc ~ię_, Czyż potrzeba klasyczniej 
solidarnie potęniają imperia setki. Z ich sprzedaży fabry że to me potrzebne, bo JUZ szego przykładu marnotraw 

Zarząd Mi!Jski ZMP ;;..o 

Nr 143 

~stycznych podżegaczy wo- ka mogłaby uzyskać pewne zapłacone. Dopiero na. proś- . b' k t mu 
tet. Jennych. wpływy, A tak szpulki po bę ekspedienta firmy tow. stwa l mro ra yz · 

Następnie zebrani uchwa- zużyciu nici najczęściej idą Biskupskiego Stefan·a, któ- Koresp.- „Głosu Pabianic" 
Komenda „Służby Polsce" 

łeL nr 8. 
.... lili rezolucję, którą; wysłali do pieca. ry nie chciał wieźć tra.ńSpor J. B. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 

Markusa, Armii Czerwo-
nej 24. 

XlNA 
Polonia - „Dżulbars" film 

prod. radzieckiej. Dla mło­
dzieży dozwolony. 

do Pary.ta i Pragi : A oto dalszy fakt marno-
Do Prezydium Swiatowe- trawstwa. Wydział Zaopa-

. tr.zenia i Zbytu Pabianickich 
go K~ngresu PokoJu w Pa- Zakładów Konfekcyjnych 
ryżu l Pradze. głowi się nad zagadnieniem., 

W imieniu 12 tysięc·• co zrobić ~ opakowaniami od 
członków załogi PZPB w tak zwanej szarpanki, uży­
Pabianicach ślemy Wam W'anej do produkcji matera 
najserdeczniejsze życzeni·a cy, Opakowania te to bardzo 
pomyślnych obrad dla utrwa duże worki, których z powo 
lenia pokoju na świecie. Wię dzeniem można by użyć jesz 

Kino „ROBOTNIK'' wyświe· rzymy, że Kongres, który cze kilkakrotnie. Dostawcą 
tla. film p. t. „Sen 0 Miło~ci''. reprezentuje 600 milionów szarpanki są. Państwowe Za 

Czytajcie 

Tkalnia PZPB ·oszczędza surowce 
W Państowych Zakładach n.ośdowej we wszystkich d~a 

Przemysłu Bawełnianego w łach pro~ukcyjnyc~ majstr~­
Pabianicach robotnicy wraz z wie oddziału tkalm wzywaią 
majstrami i kierownikami majstrów ze wszystk;i.ch od­
szczególną uwagę zwracają na działów PZPB w Pabianicach 
konsekwentne przeprowadza do pójścia ich śladami. Pełne 
nie takich oszczędności jakie wykorzystanie źródeł oszczęd 
są możHwe na ich działach nościowych W1Płynie niew~t­
produkcyjnych. Wszyscy maj- pliwie na dbniżen·ie kosztów 
strowie oddziału tkalni Nr. 1 własnych wytwarzanych ar· 
:zmobilizowali się do najoszczę tykulów a tym samym udo­
dniejszej gospodarki surowca stępni ca.łemu świat:i pr~cy 
mi i artykułami pomocniczymi. nabywame dobrych i tamch 
Majstrowie z oddziału pier- wyrobów. SK 

Kursy szlco!eniowe 
dla pracowników radiowęzła 
Polskie Radio w ostatniej 

poł9wie kwietnia zorganizowa 
ło dwutygodniowy kurs zawo 
dowy dla pracowników Radio 
węzłów. Na kursach wykłada 
li wybitni fachowcy radiofo­
nii jak dyr. techn. PR inż. 
Zimkowski kierownik Radio­
stacji inż. Klimaszewski i in­
ni. Kurs zorganizowany dla 
techników linowych 1 kiero­
wników budowy obejmował 
szeroki zakres radiofonii prze 
wodowej, urządzeń stacyj­
nych, budowy linii napowietrz 
nych. Kurs stał na wysokim 
poziomie. 

Z terenu Pabianic kurs u­
kończył tow. Woźniak Stani­
sław techniik liniQfY Radio­
węzła - Pabianice. 

Sprawa szkolenia pracowni 
ków Radiowęzła zatacza co­
raz szersze kręgi, miejmy na­
dzieję, że w niedługim cza­
sie obejmie pozostałych pra­
cowników, co phyczyni się 
w dużym stopniu do uspraw­
nienia pracy Radiowęzła. 

wszego zobowiązali się w okre -----------------------• 

Redakcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tol. 281. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

i rozpowszechniajcie 
Cłos" 

kłady Przemysłu. Wełniane­
go Nr 33 w Lodzi z ul. No­
wotki, które wkalkulowują 
opakowanie w cenę surowca 
i nie chcą przyjmować zwro 
tu op'akowań - worków na­
wet za„. darmo! 

sie pierwszych trzech mies-ię-
cy 49 roku zmniejszyć zuży­
cie biczy skórzanych o 14 kg. Silniki na wsi 
gońcy o 13 kg., czółenek na- Załoga fabryczna Wytwórni działu mechanicz.negó zobowl~· 
tomiast o 50 sztuk, ponadto Spr~ętu Maszy1nowego w celu zali s'ę wykonać na czas wszy• 

" 

Z • d • ś • I p zmniejszyć użycie całe.go sze- g-oooego uczczenia Międzynaro. stkie potrzebne części dla zmon ·. - g1erz· w UIU w1ę a racy. ' regu artykułów technicznych. dowego Swięta Pracy robowią· towania silników. -~rac?wn!cy 
oszczędność ta została w peł- zała się na dzień 1 maja wyko. narzędziowni i sz!'.f1erm pr~y· 

. . nać plan produkcyjny w 120 rzekli dostarczyć wszystkich 
. ' . . hł d . . ~~ • . t t . b . t z . ni z:reśahzowana _i przedstawicha procentacih. przyrządów i narzęd~i potrzeb• 

Dzien 1 MaJa w Zgienzu c o zą~ym1 l .-.,y~uosc1ą. . orem eJ _za awy Je,s "?-~- warto ć 200 tysięcy złoty . Załoga dołoży wszelkich sfa. nych do produkcji. Oddziały ....; 
przezbi,egać będzie niezwykle . W dm1:1 1 M_aJa odb~drue zek KoleJarzy. Ogolnom1e~- Majstrowie postanawiają w rań, aiby do koń~ b'e~ącego remontowy, ener~etyki e rucriu 
uroczyscie. Prace komitetu się w; Z!perzu zbiórka uliczna s~a zabaw1:' I:idowa odbędzie dalszym ·ci~gu nie tylko prze roku wyprodukować dodatkowo mają utrzymywac f_abrykę ~ 
pierwszomajowego posuwają z k.toreJ wpływy będą prze- się na stadi?rue sportowym ~ prowadzać dotychczas realizo 260 silników. pe~nyrn. ruc~u, aby me str~·ttl~ 
się wartkim tempem i już w znaczone na budowę Central- godz. 15-teJ. Zabawy trwac wane oszczędnośc' lecz także Równocz~śnie poo·t.anowiono am. JedneJ. masizy~ogodzmy. 
tej chwili został opracowany nego Domu Partyjnego w będą do godz. 22-giej. Do . k ć j D 

1
' . . zmobiEzować wszelkie moż,1. Dział rno~tazu zo~w1ą~~ . się 

program uroczystości pierw- Warszawie. . . t~ńca przygrywać będ~ ~r- zwię_ sz: e.. oceruaJąc zna- w?:ści prod_ukcyjne .1 uniernożl!- zmontowac wszystkie s.lmkt na 
szomajowych. Powołano do W prograillle uroczystości kiestry, ponadto przew1drlia- cze11.le ~ korueczmość. przeiPro- w1~ wszel~1e posłoJ~· P~ ogjl- om:iozony czas. 

0 
tko· 

..,,cia sekcJ·ę organizacyJ'ną pierwszomajowych przewi- no wiele atrakcji dla publicz wadzema gospod81l'ki oszczęd- ne1 decyz11 pracowmcy ł I II od S1lnlkl wytworzone d da 
"' • • ' · • • w<> I przeznaczone dla potrzeb tiod. przewodnictwem tow. d~ano I za~awy ludow~. nosci. Na lllleJSCu rt;abaw Zł' • f • Odb d w rolnictwa przyczynią się do pod 
Kwiatkowskiego, sekcję pro- :ryerwsza rt ruch. rozpoc~mejczynne bę~ą dobrze zaopat- OZ 0 1arę na U owę arszawy niesienia produkcji rolnej, a co 
pagandową, której pnzewod- się o godz. 14-teJ. Organiza- rzone tarue bufety. • za tym idzie, do podniesienia 
niczy tow. Brzeziński, sekcję 

1 
dobrobytu calego społeczeństwa. 

:::,~~:~!EE: Produkować, na1·więce1·. na1·lepie1·. na1·oszczędnie1· ff\orespont~nr·fa~yczny 
Jowego powierzono tow. Ja- Kom 1·katy 
worskiemu. Ustalono, że t • • · • PZPW K t t • UD 
miejscem zbiórki będzie plac pOS SDSWJaJą praCOWDICY W OllS an YDOWle Komitet Wojewódzki Pol-
Stu Straconyc~. Trasą P~- W Państwowych Zakła- ciwko zdrajcom klasy pracu nie 480 min. przy warszta- zakłady, jako Oddział w Kon skiej Zjednoczonej Partii 
lchMaod~ ~ą uhce: _Nowot1f-i, dach Przer:iysłu Wełnianego jącej .i dlatego my jako ~ra cie pra.cy .. Załoga nasza po stantyno~e .. Zabowiązanie Robotniczej w Łodzi zwołuje 

Ja, Llm.anowskiego, Miel Nr 1 Oddział w Konstanty- cowmcy przemysłu wełnia- stanowiła Jako Czyn 1 Ma- przedstawia się następująco: na dzień 26 kwietnia ~949 r. 
·czarskiego, 17 Stycznia. De- nowie odbyło się zebran.i.e nego postanawiamy przyczy j"Owy Wielkiego Swięta Kla 1. zaoszczędzić sumę 60 na godzinę 10 rano w ~et 
filada odbędrzie się na Placu poświęcone zagadnieniom o- nić się do wspólnego dzie- sy Robotnj.czej, wykonać do milionów zł. licy własnej przy ul. Piotr-
Kilins, k' W dł • ł . szczędnościowym. ła odbudowy i wykonać nasz tegoż dnia ponad plan 5000 2 Uk , ć 

1 
d k kowskiej 55 odprawę wszyst iego. z uz ca eJ 1 d k . dt t • tk . . onczy p an pro u k' h d kt , t k . Zebranie zagaił prz,:!wod- pan pro u cyJny prze er- me row amn. c'i k 1949 ·d dn' 1c re a orow gaze e 

trasy pochodu i przy trybu- niczący Rady . Zakładowej min-0wo oraz utrzymać ja- Załoga naszych Zakładów 2~ 1~~9~~ r - 0 ia ściennych z terenu wojewódz 
nach ustawione będą mega- ob. Glapa Wł., który zazna kość produkcji conajmniej w Konstantynowie zobowią · · . ·• . . twa łódzkiego. Na konferen 
focy. W pochodzie uczestni- czył że zebranie jest tym u- w 97 proc~ntach I gatunk~. z:ije się dołożyć swoją ce- -~ log~ieśc Jakośc produk c.ię winni się stawić oprócz 
~zyć będ trzy orkiest roczystsze, że w dniu tym Przedtermm?w~ wykonanie g1ełkę do od.budowy kraju CJl 0 . _pro:. I ~at. red·aktorów istniejących ju~ 
w · k ą St . p . ry'. obradują w Paryżu nad po- planu będzie .Jednym z za- przez dopomozenie do zreali 4. Obmzyć ilośc braków o gazetek ściennych przedsta-
. OJS owa,, razy ?zarneJ kojem światowym . . z kolei sadniczych t;lementów na- zowania sumy oszczędnościo 1,6 proc. wiciele przedsiębiorstw i ,,_ 
i Zakładow Chemicznych udzielił głosu ob. Grz~akowi ~zych zobowiązań oszczędno wej uchwalonej przez zało- W wyniku tego sdma zao- środków rolnych - gdzie 
„Boruta". któ~y wygłosił referat na te sc10_wych. Nasz~ Czynem.I gę PZPW. ~r 1 w Łodzi wlszczędzona będzie się wyraża należało by zorganizować no 
Porządek na trasie pocho- mat „Oszczędność w przemy Ma]owym będzie ~ykonam~ skład które] wchodzą nasze ła w 60.000.000 złotych. we zspoły gazetek ścien-au utrz ać b dzie mili- śle Włókienniczym". planu 0szczędnośc10wego l nych wYtypowanycb pr"'CZ ~ja pa~ifa" złożoia z 50-ciu z dn' 1 d p:od_ukc~jnego oraz prz_Yc~y llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll :KP PZPR. ·• t . , , ~o ie z P anem oszczę menie się do uruchomienia · ~~·- . 
ow~szy:. B1?rący !1drdał w nosc10~, - przen_i:ysł i;ia przędzalni nowopowstałej w CENNIK OGŁOS~ W,ydział ~ropagandy 

lnanifestacJl IDieszkancy pod- zaoszcz~dzic 77 m1hardow Fabryce Nr 1 Oswiaty 1 Kultury 
~gierskich wsi ~ł~czą się_ do złotych, Jednym z og?iw. t~ z kolei prze~ówił ob. Woj w dzienniku „GŁOS PABIANIW" przy WK PZPR w Lodzi, 
pochodu. Młodziez orgaruza- go planu „O" są rowmez · h ki B kt' 1 -<>-
cji ZMP ZHP i Słuzba Pol- Zakł PZPW Nr 1 w Łodzi ciec ows ., ory ape o- Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeil wymia.ro-

'· . . ·. . ' wał do zebranych, aby wytę }t • 1 
13ce n~ mieJąca z~1órki ~ma- łącznie z ~ddz1ałem w. Kon żyli swe siły do uruchomie- wyc przyJęto mm przez szerokoś6 1 łamu (szpalty), 
szeruJ~ . ze szk?ł. .~obie~y, stantynow1e. nia zespołu przędzalniczego W tekście I za tekstem - 6 łam6w po 45 mm. 
~zł_onkinie orgamzacJ1 kobie- Centrala w Łodzi oprar.o- na Fabryce Nr 1. Ogłoszeni'a drobne Uczy się za słowo 
~e~ wezmą udlliał w pocho- wała plan „O" na rok 1949, Na zakończenie odczytano w· lk ś1. ł ń · 
<Izie kł d · · k · · 60 · ie o Il og osze Za tekstem Nekrologi . wraz z _za a ann sweJ z_amy aJący się sumą m1 rezolucję, w której między 
pracy. ~og1 fabryczne wy- honow zł. innymi czytamy: od 1 do 100 mm '10 70 
:as~e:UJą na punkt zborny . W dalszym ciągu zebra- „Naszą odpowiedzią pod- od 101 do 200 mm 110 110 
nueJs~ prac~. ; ma. głos . zabrał dyrektor żegaczom wojennym jest od 201 do 300 mm 160 160 

.. Poch_od . p1erwszomaJOwy stw1erdzaJąc: dalsza walka nad podniesie I ż j 
300 

200 
200 

Drobne 

30 zł. 

~będzie się w szyku ośmio- Zadaniem naszym jest pro niem produkcji i jakości, rozl oowy e mm 
osobowym. Na miejscu i tra- dukować jak najwięcej; jak szerzenie współzawodnictwa Ogłoszenia tabela. ryczn. e, bilanse I kombinowane o 
.Sach manifestacji ustawione najlepiej i jak najoszczęd- pracy, walki z marnotraw- 100 proc. drożej, ; ~ 1 ... „1...,,Wl ·,.....,~~·„ .... -....,,„„.~ ..• „1#ll,,.....·•· 
l>edą, . stoiska z nauojami niej. To iest nasza broń nrzli! stwem i pełne wykorzysta-1'"11---~------•lllll!~~·-----11111!11-• 

W związku ze zbliżającym 
się posiedzeniem plenarnym 
Wojewódzkie.i Rady Narado 
wej w Łodzi, w dniu 26 
kwietnia 1949 r. zawiadamia 
my wszystkich radnych 
WRN, członków PZPR, że 
obowiązani są pod rygorem 
partyjnym być obecni na po 
siedzeniu Klubu RaC:nych 
PZPR w dniu 26. 4. 49 .,:, Q 
godz. 9 punktualnie . 

Prezydium Klubu 
Radnych PZPR 



su. s.~,----------------------------------------.-.llimll&iliimll ______ _.„ .... __ ....... ------.iiiiliiiiiiii-.-...... liiiiii_......, ..... ..,.lliiiiii-....--::N~r:...;;.:11:;.:;..1 

~'ICE"A~ 
PANSTWOWY fEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

' Dziś o godz. 19.15 komedia naj­
iwybitniejszego dramatopisarza hi­
szpańskiego Lppe de Vegi p. t. 
HPie& ogrodnika". 

TBAn „OSA" 
'traugutta l tel. 2?2-70 

Cod:ziiennie godz. 19.30 ,,Rycerz 
Szalony" :z A. Dymszii. 

PAlltSTWOWY TEATlł 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. li-go Ll~topada 21 
Dziś i dnl na~tępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

Dzisiejsze spotkania drugiej ligi 
Widzew i PTC grają poza Łodzią . 

Już raz zwracaliśmy uwag~, że ta.bela. drugiej ligi grupy] Zespół PTC zmierzy się z 
północnej. została niezbyt S.Zczęśliwie ułożona. dla. drużyn okrę- Ostrovią. Pabianiczanie winni 
gu łódzkiego, Widzewa. i PTC.Ra.z zespoły te jednocześnie · pamięta6, że grozi im spadek 
gra.ją. u siebie, innym ra.zem obydwa. muszą wyjeżdżać... Tak fol klasy A, a więe każdy 
będzie i w dniu dzisiejszym. punkt zdobyty j011t niezmiernie 

Zawodnicy i działacze »Spój ni« 
przesyłają życzenia owocnych obrad 

Kongresowi Pokoju w Paryżu i podejmują 
.zobowiązania 1-majowe 

TEATR KAME Al:.NV 
DOMU ZOLNIER;ZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i ' 19.15 sztuki SIP.warta 
„GWIAZDA STEVENSONA" Ka­
ta czynna od 12-e.j. tel. 123-02. 

. Widzew spotka się z Lubli-lna' '. Gdyby natomiast atak 
manką. . .Jeśli łodzianie mają. za Widzewa wziął na „ambit" 
m~ar tak zagra6 jak z Ostro- mógłby choo 1 punkt uratowa6 
v1ą., to porażka jest „murowa- rv Lublinie. 

drogi. Może PTC. przełamie 
wreszcie złą. passę. 

Garbarnia Pomorzanin 
oto następny mecz w grupie pół 
nocnej. 

Zebrani w <ln.iu 22 kwi- nia. 1949 roku w liczbie 250 
osób czynni zawodnicy oraz działa.cze sportowi Związkowe 
go Klubu Sportowego „Spó jnia" w Lodzi, oraz przedstawi 
ciele patronalnych związków zawodowych. - Spółdzielców. 
Spożywców i Praeownilrów Handlowych. - po wysłucha­
niu referatu prezesa klubu kol. E. Olbromskiego o zna.cze· 
niu odbywającego się w Paryżu Kongresu Zwolenników Po 
koju, oraz o godnym uczczeniu święta 1 maja - jednogło­
śnie postanowili: 

1. Przyłą.czy6 się do masowego ruch.u witają.cych Kongres 
Pokoju w Paryżu i przeała6 życzenia owocnych uch.wał. 
Naszą. odpowiedzią. podżegaczom wojennym jest podwoje. 
nie wysiłków na wszystkie h odcinkach i osiągnięcie lep­
szych. wyników jak w roku poprzednim. 

TEATR "MELODRAMk 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś nieczynny z powodu odby­
waj11cej llę ._akademil. 

W lodzi tylko 1 mecz A klasy · Radomiak gra.6 będzie z Ogni 
wem. 

Wreszcie Gwardia. szczecińska 
podejmuje groźny zespół Bzury. ZZK (Łódź) gra z Lechią (Tomaszów) 2. Wezwa6 wszystkich członków Klubu do udziału w 

obchodzie święta 1 :Maja w grupie sportowej. 
W Łodzi odbędzie się dzi-

tEATR KOMEDU MUZY-CZNEJ siaj tylko jedno spotkanie w 
kl. A. Łódzcy kolejarze po­
dejmują Lechię z Tomaszo­
wa. Zdobycie dalszych dwóch 
punktów przez łodzian nie po 
dlega żadnej dyskusji. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codzlenll.ie o godz . 19(15 „BA­
lON CYGANSKl" operetka w 3-cb 
aktach, 

W Zgierzu dojdzie do cieka 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO wego spotkania Boruty " le-
PRZYJACI~Ł DZIECI . TEATR aderem tabeli Concordią z 

LALEK „PINOKIO" Piotrkowa. Więcej szans na 
Nawrot 2? uzyskanie 2 punktów posia-

Codzlennte oprócz porued7liełkó"' dają gospodarze re względu 
• !JQdz. 9.30 „Czaro<hiejskl kalosz'' na znajomość terenu oraz do 

TEATR LALEK „ARLEKIN" ping publiczności.:' 
łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 W · Tomaszowie Związko-

wiec ~erzy się ze Spójnią. 

Łodzianie zwyciężając gospo­
darzy przy jednoczesnym „po 
tknięciu" się Concordii m~gą 
zająć w tabeli pozycję leade­
ra. Mają oni więcej okazji 
niż Związkowiec, występują­
t:Y obecnie bez bramkarza Ko 
mara. 

Wreszcie w Koluszkach ZZK 
tamtejszy podejmuje zgier­
skiego Włókniarza. Zdobycie 
przez gospodarzy choćby jed­
nego punktu będzie dla nich 
sukcesem. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników, tabela przyjęła ta­
kie oblicze: 

O mistrzostwo drugiej ligi 
grupy południowej odbędą. się 
następują.ce mecze: 

w Przemyślu: Polonia - Po­
lonia (Świdnica); 

w Częstochowie: 
':twardia; 

Skra 

w Rybniku: Górnik (dawniej 
Rymer) - Baildon. 

w Tarnowie: Tamovia. -Na­
przód; 

we Wrocławiu: Pafawag -
Shełmek. . 

3. Przyczyni6 się do osią. gnięcia jak największej liczby 
uczestników Biegu Narodowego organizowanego przez 
nasz Klub przede wszystkim przez udział wszystkich człon 
k6w klubu w Biegu, następ nie przez wytężoną. agitację za 
udziałem w Biegu w swoich. warsztatach pracy. 

4 . .Takn wkład naszego Klubu w Czynie Pierwszomajo­
wym wykona6 następujące prace: 

a) osią.gną.6 500.000 zł oszczędności w budżecie Klubu w 
roku 1949 i prze:r.naczy6 powyższą. sumę na przerobienie 
bufetu w Helenowie na no wą. salę tren'ingowę.. Wyremon­
towaną. w ten spos6b ealę o powierzchni 180 mtr. k-wadrat. 
odda.6 do użytku w dniu 15 września 1949 r. 

b) zmobilizowa.6 członków Klubu do bezpłatnego wyko­
nania robót ziemnych przy drenowaniu boiska w Heleno­
wie. Roboty te ukończy6 do dnia 1 lipca. 1949 r. Na wyre­
montowanym terenie urządzi6 2 nowe boiska do kO!!zyków-Codziennie prócz ponledziałków 

o godzini. 1'7-tej „KO!lOROWE' 
PIOSENKf" ·Franta W niedzielę 
l święta dwa widowiska \o 15-tej 
l 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

Nazwa klubu gier pkt. st. br. 

Następne zawody o mistrzo­
two drugiej ligi przewidziane 

~ą. dopiero w dniu 15-ym ma.­
ja. „„„„„„„ ... ! ..... ki, 2 nowe boiska do siatkó wki i 1 nowe boisko do małego 

szczypiómiaka.. ----------------------------

C Y R Ir N R. 2 

Concordia Piotrków 
Spójnia Łódź 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Łódź 

10 
10 
10 
10 
10 

17:3 
16:4 
15:5 
12:8 

32:12 

Radio Dział o#i,;jaln11 LOZPN „„„.„„ .. „ .. „„ .. „ .• „„.„ .... „„„.„„„„.„„.„„ .. „.„ .•.. „ .• „ .. „ .. „„„ 

codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstawien.ia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcjł. 

Lechia Tomaszów 
ZZK Koluszki 
Związkowiec Tomaszów 
ŁKS Włókniarz I B 

9 
9 

10 
10 

• 

' 10:10 
6:12 
6:12 
4:16 
2:18 

20:10 
27:14 
25:18 
25:18 
17:21 
13:13 
17:26 
15:44 

6.45 Sygnał czasu. 6.50 Program 
dnia. 6.55 Muzyka :z płyt. 7.00 
W~adom. dla wsi. ?.15 Muzyka 
rozrywie. 8.00 DZIENNIK. 8.20 Z 
;prasy stołeczn. 8.25 Muzyka 
rozrywkowa. 8.55 Najciek. aud. 
przyszł. tygodn. 9.00 (Łf TransmI­
sja Nabożeństwa z Kościoła Aka­
demickiego w Łodzi. 10.00 Audy­
cja dla chorych. 10.10 Audycja 
regionalna na .,Dzień Lasu". 11.00 
„Wszechnica Radiowa". 11.20 (Ł) 

Nowe nagrania płyt mark.i. „Mu­
za"'. 11.30 (ł.) „Spiewamy pieśni ro 
botnicze". 11.45 (Ł) „z frontu ra­
diotonizacjj kraju" wiad. w omów. 
Dyr. Okr. P. R. A. Smie.jana. 11.57 
Sy!1hał czasu. 12.04 Radiokronlka. 
12.14 Koncert symfoniczny. 14.00 
„Niedziela na wsi" . 14.40 „Kuja­
wy". 15.00 „Balladyna'". 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY oraz 
transmisja z Pary-ża (Kongres Po­
koju). 16.30 Muzyka z płyt. 16.(5 
„Nowe książki" . 17.00 Koncert roz 
rywkowy 18.00 „Pan Tadeusz" 
(13). 18.20 Ludowa muzyka brazy­
lijska. 18.35 „Melodie Swlata". 
19.00 „O człowieku, który mordo­
wał melodie'". 19.30 (ł.) Utwory 
fortepianowe węgierskdch kompo­
zytorów. 19.50 (Ł) Trzy pieśni Pao 
Io Tosti'ego (płyty). 20.00 DZIEN· 
NIK WIECZORNY oraz Transmisja 
z Paryża (Kongres Pokoju) . 21.00 
„Węgry do Polski". 21.30 (ł.) Wia 
domości sp<>rt. 21.40 (ł.) Komunika 
ty. 21.43 (t.J Omów. progr. lok. 
na jutro. 21.45 „Na muzycznej fa­
li. 22.00 Wiadom. sport. 22.10 Mu­
zyka taneczna. 22.45 (ł.) „Poezja 
która przemawła język.iem poko­
ju", 23.00 Ostatnie wiadomości. 

23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro­
gram na jutro. 24.00 (ł.) Koncert 
życzeń . 0.30 (ł.) Zakoflcz. audycji. 

Komunikat W. G. i D. Nr 13 
1. Pismo ZZK Unia Skiernie­

wice z dnia 1 kwietnia 49 r. 
dziennik 43-49 w sprawie da­
rowania kary za.w. Mackiewiczo 
wi Stefanowi z braku podstaw 
załatwiono odmownie. 

c) Udziela się nagany zaw. 
Adamczykowi Romanowi z ZS 
Gwardia za przewinienie na za· 
wodach. w dniu 3 kwietnia 49 
roku J>ar. 124, lit. a. DZISIEJSZE IMPREZY d) Karze się zawodnika Adam 
czyka Romana z ZS Gwardia 2 
tyg. dyskwalifikacją od 11 .4. 
49 do 24. 4. 49 za niebezJ?iec<l­
ną. grę na zawodach w dmti i~ 
kwietnia 49 roku, par. 124, lit. 

Boks hala Wimy, godz. 11 

ADRIA - „Guranllslwil1 '" 
BAŁ TYK - Kino nieczynne 

wodu remontu 

zawody o drużynowe mistrzo­
z po- 'two Pol.ski Związk::iwiec -

BAJKA - „Szary Loro·· 
, GDYNIA - Program Aktnalnoścl 

Kraj. i Zagr. Nr. 17' ' 
HEL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat'" 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi­

wym Człowieku " '. 

PRZEDWIOSNIE - „Wielka Na­
groda"' 

ROBOTNIK - „Zuch Dziewczy. 
na" 

ROMA - „Mężczyźnl w Jej ży-
ciu." 

REKORD - „Nikt nic nie wle" 
dla młodzieży godz. 16, niedz. 
14.00 ' 

Zryw Zjednoczeni (Byd. 
goszcz). 

Piłka. nożna.. Zawody o mi­
strzostwo klasy A okręgu łódz­
kiego, godz. 11-ta boisko Zjed­
noczonych ZZK (Łódź) - Le­
chia, godz. 17-ta boisko Zgierz 
Boruta - Concordia,, boisko w 
TomaRzowie Zwią.zkowiec -
Spójnia, boisko w Koluszkach 
ZZK (Koluszki) - Włókniarz 
(Zgierz). 

Sport na ekranie 
W niedzielę dn. 24 bm. o 

STYLOWY - I-szy seans dla mło- ~odz. 12 odbędzie się w kinie 
dzńeży „Aleksander Matrosow" 
dla dorosłych „Niecierpliwość „Adria'' trzeci z kolei poranek 
Serca" filmów sportowych. Na pro-

SWIT - „Wesoły Sublokator". gram tego poranku złożą się: 
TA TRY. „Gilda'" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar- 1) Kronika 

te" . . . 2) Film 
WISŁA - „Opow1eśc o Prawdzi· Kno k Out' 

bieżąca, 

długometrażowy 

wym Człowieku". I" c ' 
Wł.OKNI~.RZ - „Rzym Miasto 3) Film krótkometrażowy 

Otwarte · I Narciarstwo". 
WOLNOSC-„Krwawa Wendetta"' " 
ZACHĘTA _ „Czwarty Perys- Wstęp - 35 złotych, wszyst· 

kop" kie miejsca. 
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Tragedia Amerykańska 
- Sprzeciwiam się! Sprzeciwiam się! - krzyczał Mas,m. 

Nie ma żadnego dowodu na to, że mógł powrócić i zająć 
dawne miejsce. 

- Sprzeciw uwzględniony - oświadczył przewodni­
czący. 

Było to bardzo nie na rękę Jephsonowi, który miał w 
kieszeni list Franciszka Squiresa, dawne~ szefa bvyów w 
Green Dą.vidson. Pisał w nim, że nie może nic zarz~cić mło­
demu Griffithsowi prócz udziałw w tym wypadku z samo­
chodem. Zawsze uważał go za chłopca uczciwego, ut:>rzej­
mego, posłusznego i dobrze wych0wanego i widzią,ł, :H Cly­
de wyróżniał się spośród reszty chłopców. Gdyby po t:Y'ril 
wypadku wrócił i wytłumaczył się, zositałby z chęcią napo­
;wrót przyjęty. Listu jednak tego Jephson Die mógł już od­
czytać. 

Dalej nastąpi!a długa historia ciężkich i przykrych wę­
drówek Clyda przez całe dwa laita aż do chwili, gdy 0trzy­
mał wreszcie pracę w Chicago jako boy w Union Clubie, i 
jak zaraz po otrzymaniu posady napisał do matki i otrzy­
mał od niej radę, by się zwrócił do stryja. Potem szła op0-
wieść o przypadkowym spotkaniu się ze stryjem, który go 
namówił do przyjaulu do Lycurgus.. Dalej oczywiście na­
stąpiły czczegóły o rodzaju pracy, jaką tam otrzymał, " tym, 
3ak kuzyn i inni przełożeni uprzedzali go o prze:oisacb... pa-

Piłka ręczna sala YMCA go· 
dzina 9.30 zawody o mistrzo­
stwo w siatkówce drużyn kla­
sy B okręgu łódzkiego konku­
rencja. żeńska AZS - Zwią.z· 
kowiec Zryw, Chemia - LKS 
Włókniarz, AZS - Spójnia, 
konkurencja męska Chemia -
Spójnia, LKS Włókniarz -
AZS. Zwią.zkowiee Zryw - Me­
ta lowi<.>c, Widzew - ZZK. 

Lekkoatletyka. ~tadion LKS 
Włókniarzit godz. 9,30 we­
wnętr:i:n(lklubowe Z11.wody LKS 
Włókniarza. 

Pływa.nie: pływnlnia YMCA 
godz. 10 i 17 mistrzostwa łódz­
kich szkół średnich. 

• W kraju o mistrzostwo ligi 
pierwsze.i spotka.ią. się Craco­
via - Ruch, . Polonia W11rsza· 
wa - Lechia, AKS - Wisła, 
Polonia Bytom - Legia. 

O mistrzostwo drugiej ligi 
grupy. północnej Lubli~ianka­
Widzew, Ostrovia - PTC, Gar­
barni.a - Pomorzanin, Rado­
miak - Ognisko, Gwardia -
Bzura. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy południow&j Polonia -
Przemyśl - Polonia świdnica, 
Skra - Gwardia, Górnik-Bail 
don, Tarnovia - Naprzód, Pa­
fawag - Chehnek. 

Karze się następujących za­
wodników: 

a) udziela się nagany zawod. 
nikowi Koczewskiemu Henryko 
wi z ZZK L6dź za krytykę 
orzeczeń sędziow~kich na zawo­
dach w dniu 1 kwietnia 49 r. 
par. 124 lit. a. 

b) Udziela si9 nagany zaw. 
Kosiorkowi Tadeuszowi z ZZK 
Koluszki za niesport.owe zacho· 
wanie się wobec przeciwnika na 
zawodach w dniu 10 kwietnia 
49 r. par. 124 lit. a. 

lt 
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TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 
12-ty dzień ciągnienia IV-ei klasy 

Wygrana 3.000.000 71 padła na NI 
94516 w warszawie. 

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 15728 w Lublinie; 38273 w C~ 
stochowie; 48309 w Warszawie; 50602 
w Kaliszu. ) 

Wygrane po 100.000 zł padł. y na N] 
Nr 23246 31700 66261 82374 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3216 6418 10093 16630 16806 2'!297; 
28088 38074 4812'7. I 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nrl 
Nr 2616 3573 47'03 23266 30«30 42932j 
413070 52938 62M4 82121 88005. 

nujących w warsztatach, potem o poznaniu się z Robertą, bliczności. Mason i przewodniczący z.marszczyli się z oba­
następnie o pannie X. Nastąpiły szczegóły, jak I dlaczego wą. Patrzcie państwo! Co za cynizm! Jakże on śmie podda­
zalecał się do Roberty Alden, skąd miał pewn0ść jej miło- wać taką insynuację pod pozorem poważnego pytania, w 
ści, ile mu to dało szczęścia, jak spotkanie z panną X. i czar którym czaiła się myśl podważająca fundamenty społeczne, 
jej l'!.iewypowiedziany zmienił zupełnie jego uczucie do Ro- religij~ i moralne? . 
berty. Mówił jeszcze, że chociaż ją przez jakiś czas jeszcze Jephson patrzył jednak śmiało wszystkim w oczy, a 
kochał, jednak nigdy już mu na myśl nie przychodziło, że Clyde odpowiedział: 
mógłby się z nią ożenić. - No ... tak ... maje mi się ... Ja naprawdę nie miałem za 

Jephs0n zaniepokojony, by Clyda nie uznano za czło- miaru ... jej uwieść. Ani na chwilę ta myśl nie przeszła mi 
wieka o bardzo chwiejnym charakterze, co koniecznie os- przez głowę. Ja ją tylko kochałem ... 
karżyciel chciał mu udowodnić, przerwał: - Kochał ją oskarżony? 

- Czy oskarżony i5totnie z początku kochał Robertę - Tak. kochałem. 
Alden? - Bardzo? 

- Kochałem. - Bardzo. 
- Musiał chyba widz,ieć i poznać od razu po jej postę- - Czy i ona kochała wtedy oskarżonego? 

powaniu, że była to naprawdę niewinna i bardzo przyzwo- - O, tak, kochała mnie równief• 
ile dziewcz~l!!'IT - Od pierwszego sp0tkania? 

- O, lfik - odrzekł Clyde, Powtarzając to, co mu wtło- - Tak. 
czono w głowę. - To właśnie mi się w niej najbardziej - Czy to powiedziała? 
podobało. - Tak. 

- Czy więc oskarżony będzie umiał nam wytłumaczyć, - A gdy wyprowadziła się od państwa Newtonów -
jak i dlaczego, i kiedy, i gdzie znajomość ta zmieniła się w słyszał przecież oskarżony wszystkie te zeznania - czy to 
tak haniebny stosunek? oskarżony starał s ię nakłonić ją do wyprowadzenia się 

Tu Jephson spojrzał mądrym a twardym wzrokiem na stamtąd? 
audytorium. - Nie, ona sama chciała wyprowadzić się od nich. 

- Jakże oskarżony mógł, tak wysoko ją ceniąc. zmu- - Czy ona chciała, żeby oskarżonY pomógł jej w wy-, , ' 
sić ją do sromotnego stosunku? Czyż nie wiedział, iż każdy j szukaniu mi.eszkania? .•. 
uczciwy człowiek uważa to za niewybaczalny postępek? - Chc1ała, rzeczvwisc1e 

Smiałość tego wystąpienia i ton ironiczny wywołał na \ - Dlaczego?, 
raz.ie ciszę, a potem lekki, nerwowy dreszcz w części ~u~ D-025855 .~c. µ. n.) 

• 


